
.Nr. 108 Czwartek, 10 Maja 1888. Rok 78.

Wychodzi oodziennie o godzinie 5 po poradnio 
wVjątkiem dni poświąteeznyeh.

' T-  - - ' ' ' 'ejscu 5 centów,
Administracji 

Czarnieckiego 1.8. — Listy należy frankować .- 
l̂amacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr, 88.

i poc»t ^ umer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 c< 
> H < centów. — Biuro Redakeyi i Adminis 
Lt\ - a Czarnifif,lrioo-n 1 — Tjistv należv frankom

   r,T7esvłka pocztowy wynosi rocznie 16 z ł ,  półrocznie 8 rf  kw artalnie 4  z ł .
Prenumerata z J * ProcMlie 12 zł, półrocznie 6 z ł, kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 

miesięcznie 1 zł- 35 et- l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej " ,
Przewodni k na«K0 y łstM jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 

otrzymują cało- i półroczni amn grndnia. ówierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ent,
końca czerwca lub oiJ-JP®* J^ ^ e ro w an y  osobno kosztuje 4 zł. _____
drudzy Sir enk — * rz6” 1 - — --------

,Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 eer:- 
tów. kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austiyi i Niemczeć-’; 
wszystkie agenoye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja pana A d a m a ,  Rne des 8.‘,
Pere# 84,

CZĘŚĆ URZĘDOWA

M inister i kierownik Ministerstwa spra­
wiedliwości zamianował sędziami powiato­
wymi:  Adiunkta sądu powiatowego, Artura 
' ^ a n g o r a  w Staremmieście, dLTKocmania, 
1 adjunkta sądowego sądu obwodowego w 
Suczawie, Teodora S t e f a n e l l i ,  dla Sele- 
lyna _________

Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyała rachunkowego, Stanisława S m o l u -  
;c h o w s k i e g o ,  rewidentem, a praktykanta 
Utchunkowego, Jana B o u s e k a ,  asystentem 
kb y  rachunkowej c. k. dyrekcji poczt i te- 
Egrafów we Lwowie.

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
sW b n  zamianowało koncypienta Prokurato­
wi skarbu, dr. Leona M e n d e l s b u r g a ,  
^djunktem c. k. Prokuratoryi skarbu we 
Mvowie w IX klasie rangi.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela, Eustachego 
^ u ż e c k i e g o  w Pakości, młodszym nau- 
e2ycielem staNm. zawiadującym szkołą filial­
ną w Pakości, a tymczasowego nauczyciela, 
k ichała  S o b o l e w s k i e g o  w Karłowie, 
Młodszym nauczycielem stałym, zawiadują- 
cyni szkołą filialną w Głuszkowie.

CZĘŚĆ BTEURZĘDOWA

Lwów, 9 maja.

Lewica Izby włoskiej, która u- 
^aża sobie za obowiązek wyprowa­
dzać od czasu do czasu przed forum 
parlamentu kwestye zagraniczne, a 
Względnie stosunek Włoch do Austro- 
W ęgier i Niemiec, wniosła znowu w

tych dniach interpelacyę do rzą­
du, domagając się stanowczego w y­
jaśnienia, jakie są stosunki Włoch do 
mocarstw, związanych przymierzem, 
a jakie do Franeyi? Rozumie się sa- 
®o przez sie, iż nie obeszło się przy 
tej sposobności bez gwałtownych wy­
cieczek przeciw kierunkowi, jakiego 
się trzyma p. Orispi, kierunkowi, któ­
ry zdaniem interpelantów jest zgubny 
i niezgodny z duchem narodu. Ró­
wnocześnie rzecznicy opozycyi prze­
sadzali się w grzecznościach dla Fran- 
cyi, mieniąc ją naturalną aliantką 
Włoch, krzewicielką wolności, a tern 
samem najbardziej zbliżoną ideami i 
przekonaniami do narodu włoskiego. 
Erancya — tak uzasadniał dalej in- 
terpelacyę dep. Bovio — nie jest by­
najmniej " rywalką W łoch pod w zglę­
dem morza Śródziemnego, a pokre­
wieństwo mowy i pochodzenia, n ie­
mniej sąsiedztwo geograficzne w ska­
zują wyraźnie, iż Włochy i Franćya 
powinny szukać gruntu, na którym  
mogłyby działać solidarnie; co gdy 
się stanie, zajaśnieje dla Europy no­
wa era prawa publicznego. Mówca 
wyraził w  końcu przekonanie, iż gdy­
by ziściła się myśl francusko-włoskie- 
go przymierza, przystąpiłaby nieza­
wodnie do niego także Anglia a po­
pierałyby go silnie Stany Zjedno­
czone.

W obec tego prezes gabinetu 
Orispi mógł powtórzyć tylko to, co on 
sam kilkakrotnie już wypowiedział, i 
co _ przy różnych sposobnościach zde­
finiowali jego poprzednicy hr. Robi­
łam i Depretis. Wykazał on, iż ugru-
w S v 0Jnrt° któr1eg0 P ^ ^ c z y ły  się 
, 7 ’ odpowiada pod każdym wzglę-

m metylko praktycznym potrzebom 
!<** także potrzebom o 

łfnryA ^ 10Pei skim, i że wśród obec-
h-n i/crr-n ^eWn®^° s tenu rzeczy to tyl-

§ powanie daje rękojmie utrzy­
mania pokoju i utrwalenia porządku.

ze
za-

Wybitną cechą przymierza jest to 
zapewnia ono nieocenione korzyści Va 
równo pojedynczym jego częściom  iak 
i całości, co też w łaśnie świadczy * 
opiera się na zdrowych, moralnych i 
praktycznych podstawach i to w łaśnie  
nakazuje stawiać je wyżej p0 n , i 
wszystkie mgliste obrazy, które, cho­
ciaż być może przedstawiają ’ s ie z 
daleka pięknie, nie mogą jednak spro­
wadzić na pokuszenie praktycznego 
polityka. Dzięki obecnemu stosunko 
wi do Austro-Węgier i N iem iec, czu" 
ją się Włochy obecnie tak bezpiecz" 
nemi, jak nigdy przedtem i mniej niż 
kiedykolwiek potrzebują się obawiać 
rywalizującego z niemi mocarstwa 
które pomimo pokrewieństwa mowy i 
pochodzenia nie oszczędzałoby z pe _ 
wnośeią sąsiada, gdyby nadarzyła sie 
ku temu sposobność. W ten sposób 
zabezpieczone, mogą W łochy oddawać 
się spokojnie pracy wewnętrznej, pod­
nosić dobrobyt i wyzyskiwać leżące od­
łogiem bogate źródła pomocnicze. Mi­
nister nazwał na wskroś bezzasadnem  
twierdzenie opozycyi, jakoby przez 
przystąpienie do przymierza środko- 
wo-europejskiego została skrępowana 
swoboda akcyi Włoch; a na" dowód^ 
iż tak nie jest, przytoczył między in- 
nemi to, iż od chwili wybuchu za . 
mieszek w  Buigaryi postawa króle-' 
stwa była prawie zupełnie odmienną 
ocl tej, jaką przestrzegały Niemcy, a 
przecież gabinet berliński nie uczynił 
z tego żadnej kwestyi, ani starał się 
w jakibądź sposób wpływać na Wło­
chy. Pomimo przyłączenia się do przy­
mierza, polityka włoska zachowała i 
zachowa zupełną swobodę działania. 
Wśród oklasków, na które" złożyła się  
ogromna większość Izby, zakończył 
p. Orispi tak swoje przemówienie: 
„Włochy połączyły się z Austryą i 
Niemcami w interesie zrealizowania 
wspólnego celu, a jest nim utrzyma­
nie spokoju i porządku w  Europie.

Alians ten jest jedynym, jaki na kon" 
tyneneie da się pogodzić z interesa" 
mi Włoch, tak jak przymierze z An­
glią na morzu jest jedynem, na któ­
re " mogłyby zgodzić się Włochy. 
Z Francyą pozostajemy w  dobrych 
stosunkach; nie powinniśmy jednak 
nigdy o tern zapominać, że Wło­
chy istnieją i muszą się dalej rozwi­
jać. “ Słow a powyższe są krótkiera, 
lecz wyraźnem umotywowaniem tej 
polityki, jakiej od szeregu lat trzy­
mają się w łoscy mężowie stanu; w  
czem znajdują poparcie u ogromnej 
większości narodu, która odczuwa in­
stynktowo, iż w  obecnych okoliczno­
ściach polityka ta jest jedynie zdrową 
i zbawienną.

Sprawy parlamentarne.
i
| (Obrady komisji budżetowej. — Z obrad pod- 
j komisyi spirytusowej).

K o m i s y a b u ż e t o w a Izby dep. od­
była przedwczoraj posiedzenie, na którem 
przyjęto pomiędzy innemi bez zmiany: usta­
wę w sprawie przedłużenia prawomocności 
ustawy z dnia 25 maja 188B, o ulgach co 
fio opłaty należytości skarbowych przy kon- 
wersyi kolejowych obligacyj pierwszeństwa, 

j i przedłożenie, odnoszące się do prolongowa­
n i a  prawomocności ustawy z 3 marca 1868 
; o uwolnienie od stempla i należytości przy 
1 zaokrąglaniu gruntów włościańskich. Refe­
rentem  dla obu tych przedłożeń wybrano 
dep. G n i e w o s z a .

P o d k o m i s y a  d l a  p o d a t k u  o d  
s p i r y t u s u  odbyła w dniu 2, 3, 4 i 7 n a ­
rady.

Na posiedzeniu z d. 2 b. m. przyjęto 
z małemi formalnemi zmianami paragraf 62, 
dalej bez zmiany §. 63 o przerwach w ru­
chu fabrycznym, oraz §. 64 o miesięcznem 
konstatowaniu wyprodukowanej ilości alko­
holu.

Przy dyskusyi nad §. 65, o regestrach 
w gorzelniach, wywiązała się dłuższa dysku­
sja , w której toku p. S t y r c e a  postawił 
wniosek, aby w każdym kraju był zapas 
aparatów mierniczych.
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V E T O !
P O W IE Ś Ć

- A ć l a m a  K r e c h o ^ i e c l n e f o .

Toin pierwszy.

V.
(Ciąg dalszy.)

G dy już w ten  sposób  głosow anie 
szczęśliw ie ukończono, sena to row ie  i p o ­
słow ie w rócili do K o ła , k ęd y  przedew szyst 
kiem  o d b y ł się ju ram e n t posłów  od K ró ­
la W ład y sław a  p rzy słan y ch , jak o  p ac ta  
conven ta  dochow ane bedą. T e d y  p o śro d ­
k u  K o ła  rozesłano  kob ierzec, na  k tó rym  
s tan ą ł P ry m as  z krzyżem  w ręk u , a obok 
kanclerze , k o ro n n y  i litew ski, z p o d k a n ­
clerzym i , naprzec iw  zaś owi posłow ie 
k tó ry m  ro tę  p rzy sięg i czy ta ł kanclerz
k o ro n n y .

A  g d y  w śród  u roczyste j ciszy p rz y ­
sięg ali na B o g a  i E w an g elię  św iętą, dał 
się z tłu m u  słyszeć g ło s  donośny , k tó ry  
W szystkich dreszczem  p rz en ik n ą ł:

—  P o m n i j c i e ,  jako  ojczyznę na  sw o­
je  sum ienie b ie rz e c ie !

W szy scy  się og lądali za tym , k tó ry  
to  z a w o ła ł, g d y  w tym że m om encie ru ch  
się  z rob ił u w ejścia ; posłow ie rozstępo- 
Wać się zaczęli i ukazali się królew ico- 
Wie m łodsi. N a  p ow itan ie  ich pospieszyło

lu lk u  sen a to ró w  i pozdrow iw szy, p rz e ­
prow adziło  do m iejsca obok prym asa. 
Jan  K azim ierz , b lad y  bardzo, z chm ur- 
n y m f13 tw a rzy  w y razem , n ie usiad ł 
wszakże, lecz p ostąp iw szy  n ieco  naprzód, 
w k ró tk ich  w yrazach  dziękczynienia sk ła­
dał za tak  zgodną i jednom yślną  elekcyę 
b ra ta ; poczerń x iążę p ry m as g łos zab rał i 
w rzew nych a p rzejm ujących  słowach, 
oba ram iona w zniósłszy k u  n ieb u , b ła ­
g a ł S tw órcę, przez k tó reg o  k ró low ie p a ­
nują, aby  um ocnił se rce  now ego M o­
narchy .

A  p o tem  g łosem  d rż ący m , k tó ry  
jed n ak  w śród  pow szechnego m ilczenia 
roz legał się donośnie, z a w o ła ł:

—- Z urzędu mnie od R zeczy p o sp o ­
litej poruczonego, jako  p ry m as i p ierw szy  
xiążę k ró lestw a, nom inuję W ład y sław a  
Z y g m u n t a  k ró lew ica  po lsk iego , wolne- 
m i i zgodnemi obranego g łosam i, jako  
K róla Polskiego!...

Zaczem m arszałek  p o s e ls k i, Jak ó b  
S o b i e s k i ,  podo b n ą  d ek laracyę u czy n ił, 
w z n o s z ą c  okrzyk  : „V ivat W ład y sław  Zy­
gm unt K ró l!“

W  tym że m om encie oz wały się ze­
wsząd grzm iące w ołania i zaraz potem  
odg łosy  trą b  i salw y działowe i z ręcz­
nej0 b ro n i s trz e la n ie , k tó re  sto licy  i ca ­
łej R zeczypospo lite j zw iastow ały  now ego 
P ana.

R az  jeszcze Ja n  K azim ierz pow stał, 
ponaw ia jąc dziękczynien ia za affekt b ra tu  
okazany, a po tem  znow u słuchał respon- 
su p ry m asa  i m arszałka, k tó rzy  im ieniem  

| w szystk ich  S tanów  ośw iadczali sw ą w ie r­

ność K ró lo w i, p rzyw iązanie zaś i m iłość 
dla królew iców .

K ilk ak ro tn ie  Jan  K azim ierz w cią- , 
g u  ty ch  przem ów ień  podnosił pochyloną , 
g łow ę i spozierał chm urnie przed  siebie, | 
k ilk ak ro tn ie  na  ustach  jeg o  ukazał s i ę , 
uśm iech, go ryczy  pełen  czy szyderstw a j 
w idać by ło , iż ciężki zadaje sobie przy- j 
m us w  ty m  obrzędzie — aż wreszcie j 
skończyło  się w szystko.... P ry m as zain- j 

to n o w a ł: T e D eum  laudam us.... obecni j
pad li na kolana a k ró lew ic , tw arz  k ry jąc  j 
w dłonie, u k ry ł też łzy, k tó re  mu z o- i 
czu try sn ę ły , czyniąc u lgę  uciśnionem u 
sercu....

Za chw ilę potem , g d y  senatorow ie 
jech a li w inszow ać K ró lo w i, Jan  K az i­
m ierz siedział w swojej kom nacie, a przy 
nim  s ta ł w ie rn y  jeg o  i ulubiony pacho- 
lik, dw udziesto le tn i w yrostek , k tó ry  się 
S oko łem  zw ał i szlacheckiego  b y ł rodu, 
k tó reg o  zaś k ró lew ic  Sokolik iem  p rz e ­
zw ał, i ta k  też pow szechnie b y ł w ołany. 
W ie lk ie  on posiadał łask i k ró lew ica, co 
tern by ło  dziw niej szem, iż Jan  K azim ierz 
nie zw ykł b y ł nikogo, naw et z god n ie j­
szych dw orzan, do zbytn iej dopuszczać 
konfidencyi, czem się od starszego  b ra ta  
zupełnie ró ż n ił ; — dla teg o  wszakże S o ­
k o ła  czasem  ucho  pow olne i słowo 
żartobliw e m iał a w idocznie lu b ił go 
bardzo.

— W ięc  pow iadasz — m ów ił teraz  
do n iego  — jako  ów szlachcic m nie K ró ­
lem  m ianow ał?

— T ak  mi rozpow iadano  — o d p arł 
S o k ó ł — a rozpow iadali tacy , k tó rzy  to  
sam i słyszeli.

— D ziw ny  szlachcic.... — m ru k n ą ł 
k ró lew ic  — w ięc m iałem  jed en  g ło s  n a  e- 
le k c y i! — d o d ał i u śm iechnął się sm utno .— 
P raw d z iw e szczęście!...

— A  n ie  w iesz — dorzucił p o  chw ili 
—- ja k  się  zw ie te n  szlachcic i zkąd
p rz y b y ł ?

—  Zw ie się T u k a łło  — o drzek ł S o ­
k ó ł — a je s t z L itw y , z w ileńskiego  pono  
w ojew ództw a.

— C hciałbym  go zobaczyć — cią ­
g n ą ł dalej Jan  K azim ierz , ja k b y  sam  do 
sieb ie  — to b y ć  m usi albo n iesp e łn a  ro ­
zumu cz łe k , albo.... albo,...

— O dw ażna dusza, co się p ra w d y  
n ie  lęka.... — dokończy ł Sokół.

K ró lew ic  spo jrza ł na  n ieg o  surow o, 
a le  n ie  rzek ł nic i zam ilkł.

— S o k o lik u ! — zaw ołał po chw ili — 
a  m ó g łbyś ty  ow ego szlachcica od- 
p y ta ć ?

-— Jużem  się p y ta ł ,  N ajjaśniejszy 
k ró lew icu  — odrzek ł S okó ł!— i je s tem  
na pew nym  śladzie. Jeżeli W asza K ró -  
lew icow ska M ość rozkaże i pozw oli....

— N ie rozkazuję i n ic n ie p o zw a­
la m — p rz e rw a ł Jan K az im ie rz  — ale g d y b y  
się ów  T u k ałło  tu  zjawił, to  go p rzy w o ­
łaj do mnie.... rozum iesz ?...

S o k ó ł się sk ło n ił i n ieledw ie pę  
dem  w y b ieg ł z k o m n aty .

N ie ła tw a  to  b y ła  rzecz znaleść im ćp 
B a ltaza ra  w W arszaw ie , a S o k ó ł chw ali 
się jeno, m ów iąc, iż ślad  pew ien  ma

(W szakże  sp ry tn y  to  b y ł  pacho lik  i ni< 
darm o  od  dziecka w służbie dw orskie



P. M e n g e r  zaś zażądał uchwalenia 
rezolucji, wzywającej Rząd: 1) aby się po­
starał, o ile to możebnem jest przez wzgląd 
na dokładność i trwałość aparatu, o niskie 
ceny ; 2) aby fabryki dostarczające dawały 
gwarancyę trwałości na lat kilka. Wnioski 
te zostały uchwalone.

Następne paragrafy 66 i 67, po wyja­
śnieniu komisarza rządowego, przyjęto bez 
zmiany.

Na posiedzeniu z dnia 3-go b. m. 
w dalszym ciągu obrad nad następnem i 
paragrafami, p. "dr. R u t o w s k i  zapytał ko­
m isarza rządow ego, czy przy przewiezieniu 
każdej małej ilości spirytusu z zamkniętej 
gorzelni do karczem potrzebnem będzie 
oznajmienie urzędowe, bo właściciele go­
rzelń w Galicyi zwykli sprzedawać spirytus 
do karczem w małych ilościach? P. Spens 
oświadczył przy tern, iż według jego zda­
nia , zawiadomienie urzędowe i potwierdze­
nie urzędowe o otrzymaniu ze strony od­
biorcy, powinno tu wystarczyć . do kon­
troli.

Przy głosowaniu okazała się równość 
głosów.

Przy dyrymowaniu ze strony  przewo­
dniczącego wniosek p. Spensa upadł.

Dłuższa rozprawa była również przy 
§. 69, o odpowiedzialności za opłatę kon- 
sumcyjną od spirytusu wywiezionego. P rze­
mawiało kilku mówców za złagodzeniem 
proponowanych przepisów , wedle których 
właściciel gorzelni byłby pociągany do wy­
sokiej odpowiedzialności, nawet w razie 
nieprzewidzianych wypadków lub niedbal­
stwa woźnicy. Wreszcie p. Rutowski zapro­
ponował, aby zawiast terminu „przepisane­
go", powiedzieć: terminu „zapowiedzia­
nego1*.

Poprawka ta została uchwaloną.
Przyjęto również inne poprawki do 

tego paragrafu, mianowicie tę , że ten, któ­
ry towar wysyła, obowiązany jes t do zapia­

nia podatku konsumcyjnego w razie, gdy- 
odbiorca nie przyjął -wysłanego towaru, 

ie w ciągu trzech , lecz w ciągu czterna- 
■m dni, od chwili otrzymania nakazu za­

płaty.
Następnie przyjęto, według wniosku 

p. M engera, dodatek do §. 70, upoważnia­
jący Rząd do opustu podatku aż do 5 prct. 
przez wzgląd na wysychanie spirytusu przy 
przerabianiu go na likiery.

Na p o s i e d z e n i u  d. 4 b. m. przy­
jęto najpierw §. 71 z opuszczeniem ostatniego 
jego ustępu, przeciw któremu oświadczyli się 
pp. Spens, dr. Rutowski, dr. Plener i dr. 
Menger. Następnie przyjęto §. 72 (dochodze­
nie co do zapasów w gorzelniach i na skła­
dach) z małemi zmianami, zaproponowanemi 
przez p_p. Spensa i dr. Rutowskiego, a §. 78 
bez zmiany. Decyzyę co do §. 74 (postano­
wienia w sprawie obrotu wódką, za którą 
nie uiszczono jeszcze podatku spożywczego) 
odroczono aż do czasu przedłożenia komi­
s ji  nowego projektu o gorzelniach kocioł­
kowych. Paragraf 75 (rafinerye i przebu­
dowanie gorzelni) przyjęto z drobną poprawką 
p. Plenera; §. 76, 77 i 78 bez zmiany. Przy 
§. 79 (kredyt należytości, dyskonto) rozwi­
nęła się dłuższa dyskusja, albowiem pp. 
Plener, dr. Rutowski i Czajkowski starali 
się przekonać, iż wedle dosłownege brzmie­
nia paragrafu byłby właściwie właściciel 
gorzelni, nie zaś odbiorca spirytusu, obowią­

zany do płacenia podatku, skutkiem czego 
podatek konsumcyjny zamieniłby się w po­
datek od produktu. Dep. Plener wniósł, aby 
także handlarzom przyznawano czteromie­
sięczny kredyt podatkowy, skoro tylko uży­
czą dostatecznej rękojmi. Po przemówieniu 
dep. Mengera przeciw temu wnioskowi, jako 
niepraktycznemu, przerwano posiedzenie i 
odroczono dalsze obrady do d. 7 b. m.

Na p r z e d w c z o r a j s z e m  p o s i e ­
d z e n i u  powrócono do §. 32, przy którym 
dep. Meznik postawił szereg wniosków, do­
magających się pewnych zmian w przepi­
sach o g o r z e l n i a c h  k o c i o ł k o w y c h .  
Wnioski te przyjęto.

Wśród dyskusji oświadczył p. Mini­
ster dr. D u n a j e  w s k i , iż wprawdzie nie 
odbywały się żadne formalne i obowiązują­
ce na przyszłość rokowania z Węgrami, co 
do kwestyi, czy mają być przedsięwzięte o- 
graniczenia gorzelni kociołkowych, z pry­
watnych jednak rozmów pokazało się, iż Wę- 
gr&y nie sprzeciwiliby się takim ogranicze­
niom.

P e ł n a  k o m i s y a  s p i r y t u s o w a  
przystąpi już w tych dniach do obrad nad 
projektem ustawy o podatku od spirytusu.

Z obecnej sytuacyi.
Z Berlina telegrafują do Fremdenblat- 

łw: Różne dzienniki, utrzymujące stosunki 
z sferami rządowemi, potwierdzają, iż ogól­
ne położenie stało się mniej uspokajającem. 
W tutejszych kołach finansowych obiega 
pogłoska, iż rząd niemiecki czyni przygo­
towania do nowych finansowych i cłowo- 
politycznych kroków zaczepnych przeciw 
Rossyi.

Koln. Ztg. tak określa chwilowe poli­
tyczne położenie: Pojawiają się symptoma- 
ta, które każą przypuszczać, iż wkrótce 
uwaga polityków znowu zwróci się ku pół­
wyspowi bałkańskiemu. Czy zaś Rossya 
przedsięweźmie przy tern jakieś widoczne 
kroki, to pozostaje kwestyą, na którą tru ­
dno byłoby dać już dzisiaj odpowiedź. Cho­
ciaż związek środkowo - europejski zdaje się 
poręczać utrzymanie pokoju, to przecież 
w Macedonii, na granicy serbskiej i w nie­
których okolicach Bułgaryi, nagromadziło 
się tyle materyału palnego, iż zachodzi isto­
tnie obawa wybuchu płomieni. Książę F e r­
dynand objeżdża swój kraj, i w ogóle do­
brze jest przyjmowanym, chociaż o szcze 
gólńiejszym zapale nie może być mowy. 
P o g ło s k i , jakoby księżnej Klementynie po­
wiodło się pojednać swego syna z Rossya, 
i że wkrótce będą wysłani do Bułgaryi ofi­
cerowie i gonerałowie rossyjscy, są niezgra­
bną rossyjską machinacją, która ma na ce­
lu "obudzenie nieufności ludu i armii buł­
garskiej do ich księcia i sianie podejrzenia, 
że książę w razie potrzeby byłby gotów za 
cenę utrzymania się na tronie zdradzić 
swój kraj i oddać go Rossyi.

O agitacjach panslawistycznych na 
p ó ł w y s p i e _  B a ł k a ń s k i m ,  pisze wycho­
dząca w Sofii oficjalna Swoboda : „Intrygi 
agentów panslawistycznych dały się dotkli­
wie we znaki mniejszym państwom bałkań­
skim. Ani jedno z nich nie może zajmować 
się spokojnie swemi wewnętrznemi sprawa­
mi i nie jes t pewnem pokoju. Zadanie tych 
agentów polega głównie na organizowaniu

spisków przeciw panującym pomienionych 
państw. Przeciw każdemu z rządów, który 
dąży do zainaugurowania niezawisłej i n a ­
rodowej po lityk i, prowadzą ci agenci pod­
ziemną walkę i prześladują go wszelkiemi 
sposobami. Nie mówiąc już o Bułgaryi, któ­
rą od dawna skazała Rossya na śmierć, Ru­
munia, Serbia i Grecya znajdują się również 
w niesłychanie trudnem położeniu."

Spór g r e c k o - t u r e c k i  przycichł 
nieco ostatniemi czasy. Obecnie to tylko jest 
pewnem, iż zatarg się nierozszerzył, i że 
niema powodu obawiać się, aby w najbliż­
szych przynajmniej dniach konflikt wszedł 
w stadyum poważniejsze. Chociaż nie ma 
wątpliwości, iż pojednawcza postawa W. 
Porty przyczyniła się niemało do utorowa­
nia drogi pojednaniu, to z drugiej strony 
pewnem jest, iż wpływ dyploinacyi, zarówno 
w Konstantynopolu jak Atenach, oddziałał 
w znacznej mierze na załagodzenie sporu.

Z Londynu telegrafują , _ iż pewnem 
jest, że wszyscy ambasadorowie otrzymali 
od swych rządów instrukcye, aby starali się 
o ile możności jak  najdosadniej zaznaczyć 
potrzebę zabezpieczenia pokoju wśród wszel­
kich ewentualności,

O nowo mianowanym generał, guber­
natorze Krety, Mikołaju Sartyńskim, podaje 
korespondent z Konstantynopola do N. Fr. 
Presse następujące szczegóły: Sartyński
jest synem pułkownika polskiego w służbie 
tureckiej i uchodzi powszechnie za inteli­
gentnego, energicznego i rozumnego czło­
wieka, który zarówno w służbie dyploma­
tycznej jak administracyjnej umiał zjednać 
sobie powszechny szacunek i zaufanie. Bę­
dąc przez czas jakiś gubernatorem okręgu 
Spaklia na Krecie, miał sposobność poznać 
dokładnie tę wyspę i jej mieszkańców, któ­
rzy zachowali Sartyńskiego w życzliwej pa­
mięci. Po dopełnieniu niezbędnych formal­
ności, uda się Sartyński z tytułem wezyra 
bezzwłocznie na nowe swe stanowisko. W 
kołach W. Porty nie wątpią, że na Krecie 
zostanie wkrótce przywróconym zupełny
spokój.

Studenci niemieccy we Francyi.
Sygnalizowany telegraficznie artykuł 

Nordd. Allg. Ztg. o wyniku śledztwa z po­
wodu insultowania studentów niemieckich 
w Belfort w pierwszej połowie kwietnia, 
brzmi w obszerniejszem streszczeniu: S tu­
denci , którzy zostali zaatakowani i doznali 
obelg, byli to pp. Mussmann i !(aL ler 
z Fryburga i bracia Heiser z W u rz b u rg a . 
Według ich relacyj, zostali powitani okrzy­
kami : „espions" i „Prussiens" przez cały 
tłum, który ich prześladował, i nadaremnie 
wzywali pomocy policyi, jeden zaś z poli­
cjantów, który pospieszył z pomocą, nie 
mógł ich ratować. Inny po *rant i oficer 
ja k iś , których wzywali o pomoc, odpowie­
dzieli z urąganiem : „l recz!  jesteście Pru­
sacy! nie macie tu czego szukać". Odpo­
wiedź ta wywołała razy ze strony tłumu, 
który zaczął nadto błotem i kamieniami 
rzucać na bezbronnych studentów. Miiss- 
mann odniósł dotkliwą ranę w gło od 
uderzenia kamieniem a nadto g Uz od uderze_ 
nia pięścią- Wszyscy zresztą dostali się ledwo 
na dworzec w sukniach potarganych Tntai 
przyjął ich uprzejmie, w ład^jSy ‘dob ze 
niemieckim językiem, naczelnik stacyi, wpro­

wadził ich do swego prywatnego mieszka- 
nia, kazał policyantom zamknąć przystęp 
do dworca, ubolewał nad nieprzyjemnym 
dla poszkodowanych wypadkiem i radził im 
użyć odchodzącego właśnie pospiesznego 
pociągu do Niemiec.

O bilety — mówił jeden ze studen­
tów — nie pytano wcale, byle jak  najprę­
dzej przez granicę ułatwić drogę. Nordd. 
Allg. Zeitung podnosi z uznaniem, że kole­
jowi urzędnicy francuscy, chroniąc napadnię­
tych i przyjmując ich uprzejmie, postąpili 
jak ludzie dobrze wychowani i wykszałceni.
I służba policyjna starała się powstrzymać 
tłum szalejący; pytanie jednak, czy okaza­
wszy wcześniej nieco energię, nie byłaby j 
mogła taż sama policya zapobiedz całemu 
zajściu. Wszyscy wiedzą o dzikości pospól­
stwa francuskiego, nie dziwimy się też, że 
organom bezpieczeństwa we Francyi nie u- 
daje się już obronić bezbronnych cudzo­
ziemców. Nordd. Allg. Zeitung  oświadcza, 
że ubolewa nad temi stosunkami, poczytuje 
je  wszakże za fakt, z którym każdy cudzo­
ziemiec przybywający do Francyi powinien 
się liczyć. Co do oficera, który wzywany o po­
moc, odmówił jej, dodaje Nordd. A llg. Ztg. że 
w Niemczech nie postąpiłby tak żaden ofi­
cer. Zachowanie się francuskiego oficera po­
zwala na smutny wniosek o stopniu wy­
kształcenia i duchu oficerów francuskich. 
Każdy niemiecki sierżant, jako człowiek ho­
norowy i z uczucia szacunku dla swego uni­
formu, byłby dał ochronę napadanym bez­
bronnym Bądź co bądź jednak, w obec 
zajść jak powyższe, nikt nie będzie przy­
puszczał, żeby Niemcy zechcieli przyjmować 
udział w wystawach we Francyi i żeby 
mieli ochotę wystawiać się na takie trakto­
wanie, jakie spotkało studentów.

K K O I I K A

Lwów, 9 maja.
— Nadzwyczajne walne zgrom a­

dzenie członków gal. tow. muzycznego odbę­
dzie się w piątek, d. 18 bm., o godz. siódmej 
wieczór, w lokalu tow. (gmach teatralny). Przed­
miot obrad: Obsadzenie posady dyrektora arty­
stycznego. Członkowie towarzystwa, uprawnieni 
do głosowania, zechcą przed rozpoczęciem po­
siedzenia zgłosić się w kancelaryi tow., gdzie 
otrzymają dla swej legitymacyi kartę wstępu na 
zgromadzenie.

— p. Zygmunt Sarnecki, redaktor 
„Świata , bawił przez dzień wczorajszy we 
Lwowie.

W ydział tow. Bratniej Pomocy
słuchaczów wszechnicy lwowskiej uprasza szer­
z ą  publiczność, a w szczególności rodziców po­
trzebujących nauczycieli prywatnych, czy to w 
miejscu czy na prowineyi, a zarazem p. p. ad­
wokatów i notaryuszów o zgłaszanie zajęć do 
biura Towarzystwa, ul. Zimorowicza 1. 5, za­
pewniając, że czy to lekeye czy mundantury lub 
inne podobne zajęcia członkowie tegoż towa­
rzystwa, poleceni przez wydział, który jak naj­
pilniej kwalifikacji przestrzega, z zupełnem 
zadowoleniem dających pracę, obejmować mogą.

— W ycieczkę towarzyską z kapelą 
wojskową urządza „Czytelnia akademicka" w 
niedzielę, 13 b. m. za rogatkę Łyczakowską (na

ćw iczo n y ; p o b ieg ł ted y  naprzód  m iędzy 
dw orzan p an a  w ojew ody w ileńsk iego  i 
p y ta ć  p o czął; n iejeden też tam  znał o w e­
go T u k a łłę , albo słyszał o n im , n ik t 
w szakże nie um iał w skazać, gdzieby  go 
szukać należało. T am  ted y  n ic  nie w skó­
raw szy, ale nadziei n ie  tracąc , p o lec ia ł 
na  dw ór x iążęcia  K rzy sz to fa  i znów  ją ł 
ro zp y ty w ać  się p iln ie  ; a b y  zaś się n ie 
dziw ow ano, iż tak  ow ego T u k a łłę  w i­
dzieć pożąda, dodaw ał, jako  je s t b lizkim  
jeg o  k rew n iak iem , k tó re g o  od la t  w ielu  
nie w idział, te raz  zaś dow iedziaw szy się 
z ow ego  zajścia na  elekcyi, jak o  w W a r ­
szaw ie je s t, p ra g n ą łb y  koniecznie łasce 
sję jeg o  p rzypom nieć a uściskać. I  tam  
w szakże n ie w iedziano nic pew nego  o pan u  
B altazarze . S okół poczynał już nadzieję 
trac ić  i fraso w ać się niem ało, bo k ró tk i 
dzień je s ie n n y  m iał się już ku  schy łkow i 
a do zam ku p o ra  by ło  w racać  — g d y  
w tern  nad szed ł pan  W o y d a t; usłyszaw szy  
zaś, o co idzie, zaw ołał:

  A  to  ja  ow ego k re w n iak a  w asci
znam  i wiem , gdzie się obraca.... W łaśn ie  
tam  idę i w skażę ci d rogę, m ości bo- 
kole.

I  poszli p ro sto  pod  „G ąsio rka" . So- 
kó ł uszczęśliw iony, że dopiął, czego p ra ­
gnął, o d d aw ał się  zrazu ca ły  tej swojej 
ra d o śc i; ale g d y  już się zbliżali do g o ­
spody , zaczęło m u b y ć  n ieco  frasobliw ie 
na sercu , g d y  sobie pom yślał, jak  to 
z owem  p o k rew ień stw em  będzie, do k tó ­
reg o  w obec p. W o y d a ta  się p rzyznał, 
a  k tó rem u  im ćp. T u k a łło  zaprzeczyć g o ­
tów . B y łb y  się też chę tn ie  p o zb y ł to w a­

rzysza sw ego, ale n a  to  nie
znaleźć sposobu, bo i czasu j •
że w łaśn ie  do w n ę trza  izby  gospodm ej
w chodzili.

Izb a  b y ła  p u s ta  — a jeno  p rzy  w iel­
kim  sto le  siedzia ł sam  im ćp. B altazar, p a ­
trząc  m elancho lijn ie  n a  g ąs io rek  miodu, 
już na p o ły  w ypróżniony. P ić  bez to w a­
rz y s tw a  n ie  lub ił, a g d y  do teg o  b y ł 
zm uszony, sm u tek  go w ów czas n ap ad a ł i 
za k ażd y m  też h au stem  w zdychał.

Zoczyw szy W o y d a ta , aż się p o rw a ł 
z u k o n ten to w an ia  w ielkiego i ram iona 
szeroko ro z tw o rzy ł:

— M iłosierdzie bo sk ie  n adem ną ! — 
zaw ołał — a ja  już m yślałem , że mi ten  
sąd n y  dzień przyjdzie jak  puste ln ikow i 
przepędzić , czego kaduczn ie nie lubię. 
Chciałem  już naw et, Boże odpuść, D ługo- 
szew skiego  na konfexencyę prosić, cho­
ciaż to nie szlachcic.... ja  zaś z takim  m ó­
w ić nie um iem , bo jak  mi coś śm ielszego 
pow ie, to zaraz mi rę k a  św ierzbi, zdzie­
rży ć  się nie m ogę i p a ln ę  p lebeja , a p o ­
tem  w y rz u ty  sum ien ia  m am ....W ięc  s ia ­
dajże w acpan  a  m iodem  się zachły-
śnij.,..

W o y d a t się zaśm iał.
 G d y b y ś  to w aszm ość w iedział

kogo J a  tu  w a cp an u  przyprow adzam ....
T u k a łło  sp o jrza ł i te raz  dopiero  

zobaczył* Sokoła, k tó ry  się nieco za 
W o y d a ta  k ry ł  i za k u b ra k  go ciągnął.

— M ożeby o tem  pokrew ieństw ie .... 
później — szep ta ł.

— Jak iś  m łodzieniaszeknies7nf>tnv —
ozw ał się T ukałło , p rzy g lącj ai- f .etny
byłem u. -  A  jakże n a z lŁ k T ?  ę P 7_

— J a k to  ? s p y ta ł  W o y d a t zdz iw io ­
n y ; -  n ie  pozn a jesz  w aszm ość w szakże  
to  w aśc i k re w n ia k  blizki.,., Sok ™szalc2e

— Sokoł.... Sokoł, __ ° T  v
T ukałło , p a trząc  się wciąż na
k tó ry , m ocno  zm ięsźany  c S  ?  ^  
co z te g o  w y n ik n ie . -  p g S  I  f  l

g s t ?  1 *»

. ~  S o k o ł> h e rbu S okola .... _  ozw ał
się  n ieśm ia ło  p ach o lik , czu jąc źe p o ­
trz e b a  coś rzec . J ^

r  C f  k a j-n° Waść, czekaj.... -  mó- 
p. B altazar, zw olna palcem  w odząc 

po  czole -  jest, je s t taka s z l a c h e c k a  fa ­
m ilia i to pono kilku  herbów  . a le
w acpan  h erb u  S okola: w po lu  Celonem 
połow a w ieprza b ia łego  i po łow a czar­
nego niedźw iedzia, a na hełm ie z n o w u  
pó ł niedźw iedzia w yskakuje z łapami....
I  w a m n 6’ Z)V1?rz>™ec*". Znam.... Ł am ....
I  w acpan  m ów isz, jakoś mój krew niak?

Zali W asza M iłość nie p rz y p o ­
m inasz sobie. — zaczął śm ielej S o k o l i k ,

T u t S Z L l  ym poozittki^  -  Jedna
— Im ć p . B a lta z a r  p ię śc ią  w s tó ł

g rz m o tn ą ł z ca łe j s i ły  i c iężko  s ia d ł  n a  
ław ie .

~  P a trz ą jż e  w a ś ć ! — k r z y k n ą ł— a 
0 em  ja  zm y sły  n a  te j e le k c y i p o s t r a ­

dał.... na  śm ierć  zap o m n ia łe m ! A  tak! 
jed n a  T ukałłów na.... zda mi się A po lon ia  
im ieniem .... jed n a  z p ię tn a s tu  có rek  
m ego an tecesso ra , zostaw szy w dow ą po 
im ćp. Szukszcie, po  raz w tó ry  w eszła w 
zw iązki m ałżeńskie ....

T u  się znów  w strzym ał.
— P oczekam o w acpan  — rzek ł po 

chw ili — z Orliiciem, h e rb u  N ow ina, czy 
z Sokołem ?...

— N iezaw odnie z S oko łem  — za­
pew nił spiesznie pacho lik  kró lew ico  w ski — 
k tó ry  to  S okó ł b y ł p radziadk iem  moim....

— Z  O rlikiem .... czy z Sokołem .... — 
p o w tarza ł im ćp. B altazar w zam yśleniu. — 
H a, k ad u k  wie.... n iechże będzie z S o ­
kołem  !

To m ówiąc, p o w sta ł i p a trząc  na 
m łodzieńca:

— A  w ięc w to b ie  — zaw ołał — 
p ły n ie  czysta  k rew  T u k a łłó w ! Zazdrościł 
bym  ci teg o , g d y b y m  sam  od stóp do 
g łów  nie czuł tej k rw i w m ych żyłach. 
Chodźże w moje objęcia!

Im ćp. B altazar roz tw o rzy ł sążniste 
ram iona i schw yciw szy  w p ó ł m łodzie­
niaszka, un iósł go ku  sobie. A  ten  m o­
m en t rozrzew nien ia nie b y ł cale bez n ie­
bezpieczeństw a d la S okolika, k tó ry  to n ąc  
w tem  objęciu, czuł, że m u kości trz e ­
szczały a tw arz ro zg n ia ta ła  się o żelazną 
p ie rś  o lbrzym iego  szlachcica.

(Ciąg d a ls i;  nastąpi).
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zabawy, tańce, ognie sztuczne i t. d. Udział 
mieć mogą tylko osoby zaproszone. Niezaproszo- 
ne przez pomyłkę osoby zechcą się upomnieć o 
zaproszenie w „Czytelni akademickiej ( linoio- 
wicza 51 między godziną dwunastą a drugą. 
Początek wycieczki o godzinie czwartej po po­
łudniu.

  Komitet rozdawnictwa „zupy
rum fordzkiej“ ogłasza sprawozdanie ze swych 
czynności w r. 1887/8. S k ła d k i publiczne przy­
niosły ogółem 808 zł. 85 ct., dar Kasy Oszczę­
dności 200 zł., pozostałość z r. 1880/7 aO/ zł. 
1 ct., wreszcie procent czasowo lokowanych ka­
pitałów 21 zł. 57 ct. Razem było w dochodach 
1.882 zł. 43 ct. Wydano na chleb, mięso, ka­
pustę, krupy i t. d. ogółem 1.319 zł. ob ct 
pozostaje zatem na rok przyszły i*  zt. ct. 
Przez '94  dni rozdawnictwa wydano ubogim 
27.292 porcyj zupy i 20.439 porcyj chlo.ba; w
porównaniu z zamknięciem rachunków za rak
1886/7 więcej o 3.077 porcyj zupy i 3,/9o 
porcyj chleba. Wzrasta tedy Uose rozdanych 
porcyj, powiększa się gromadka ust zgłodniałych 
z roku na 'rok, a z nią rośnie i troska, czem 
nakarmić tylu biedaków w najdotkliwszej i naj­
cięższej dla ubogiego porze zimowej. Komitet 
nie traci jednak nadziei, liczy na pomoc Bożą i 
znana ofiarność Lwowian, którzy na odezwy jego 
i prośby spieszą chętnie z pomocą. W miarę 
rosnącej potrzeby, wzrasta i cyfra składanych 
Ofiar." W roku 1886/7 wynosiły datki Pie[lie™e 
592 zł. 85 ct., w roku ubiegłym 803 zł. 8o 
et. Komitet kończy sprawozdanie swoje gorącą 
prośbą do publiczności, ażeby nie dała upaść 
dobremu dziełu i licznem) darami bądź to w 
pieniądzach, bądź w wiktuałach, drzewie i t. p., 
raczyła i nadal wspomagać jego działalność. 
Wszelkie, choćby najmniejsze datki należy nad­
syłać na ręce p. J- Drekslera, plac kapitulny 
liczba 2.

— W  k a sy n ie  m ie jsk ie m  odbędzie się 
w sobotę, dnia 12 b. m., wieczornica. Począ­
tek o godzinie 8 wieczór. Lisia otwarta. Bilety 
Wydawane będą w sobotę do godziny 4 po po­
łudniu.

=  O gień kom inowy powstał wczoraj 
ph godzinie 11 w nocy w domu pod 1. 31 
przy ul. K aźm ierzow skiej. Straż pożarna wnet 
go stłumiła.

=  Z kradzieży pochodzące rzeczy,
mianowicie kilkanaście sztuk bielizny porzucił tej
nocy n a  ulicy Słonecznej, uciekając jak iś  rzezi­
m ieszek, gdy stójkowy zbliżał się do niego, po- 
czem um knął. Poszkodow any może te rzeczy 
w policyi odebrać.

—  Papugę zieloną, która komuś uciekła, 
może właściciel odebrać u stróża kamienicy 
pod 1. 12, ulica Krakowska

— Statystyka policyjna. W miesiącu 
kwietniu 1883 aresztowała tutejsza c. k. dy- 
rekeya policyi 945 osób, a mianowicie: za ra­
bunek 2, za kradzież 135, za oszustwo 8, za 
sprzeniewierzenie 5, za podrzucenie dziecka 1, 
za obrażenie cielesne 14, za grę hazardową 1, 
za stręczenie do nierządu 2 , za obrazę stra­
ży 10, za dręczenie zwierząt 4, za nieostro­
żna jazdę 4 za zakazany powrót do Lwowa
26; za uchylanie się z pod dozoru policyjnego 
15, za burdy i bitki 87, za opilstwo 103, 
za żebranie 30, za włóczęgostwo i wstręt do 
pracy 120, za przekroczenie regulaminu ao 
rożkarskiego 54, za przekroczenie regulaminu 
służbowego 22, za przekroczenie regulaminu
prostytucyi 29. Przystawiono z sądów do
policyi po odbytej karze 183, z] magistra u
po sprawdzeniu przynależności 23, ze Bzpitaia 
po wyleczeniu 21, dla braku przytułku i u 
trzymania 47, obcokrajowców dla braku wy­
kazów legitymacyjnych i zajęcia 4. Z powyższych 
aresztowanych odstawiono do c. k. sądu kra­
jowego karnego 53, do c. k. sądu powiatowe­
go karnego 287, do magistratu dla spraw­
dzenia przynależności i umieszczenia d a braku 
przytułku 77, a do wyszupasowama 113 do 
szpitala głównego na słabości zakaźne 30 a 
na słabości skórne 7, policyjnie ukarano 378. 
Za przekroczenie przepisów jazdy i ustawy o 
ochronie zwierząt ukarano jz wolnej s opy w 
faktach grzywną w kwicie 15 zł. na> ^n 
dusz tutejszych ubogich. Opiócz tego o
do głównego szpitala 26 prostytutek na sła­
bości zakaźne.

— stan  powietrza. B arom etr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny

12 w południe, dnia 9 b. m., w e d ł u g  spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr pize- 
Ważnie z zachodniej strony(W), temperatura co 
kolwiek się obniża, niebo przeważnie zamglone, 
powietrze więcej niż miernie wilgotne i niespo­
kojne, opad mierny.

Średnia temperatura ubiegłej doby by a 
-f-12'7°C., najwyższą temperaturę mieliśmy wczo­
raj po południu - f  14'0°C , najniższą nad ra­
nem + 1 0 -4  °C. .

Opad deszczu, rachując od godziny o 
Ho, wynosił na dobę 0 ‘5 mm.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no zredukowany na poziom morza 762 mm.

— Dla dotkaiętych powodzią w
kraju złożono następujące dalsze datki:

w starostwie mieleckiem: gmina Podbo- 
rze 7 zł., Partyń 4 zł., Leopold Fałdziwski b 
10 ct gmina Tusrów 5 zł. Cyranka 3 zł. 8U

Trzciana 18 zł. 13 ct., Chorzelów 6 zł. 38 
ct. Gizybów J zł. 20 ct. Dąbrówka 2 zł. 4 
ct., Piątko wiec 1 zł. 65 ct., Izbiska 2 zł. 70 
ct., Przykop 3 zł,, Tuszów 8 zł. 28 ct., Wa­
wrzyniec Jarosz z Apolinar 5 zł., parafia prze- 
cławska 16 zł. 50 ct., gmina Przecław 2 zł., 
gmina Hohenbach 4 zł. 14 ct., Ziempnićw 1 
zlr. 50 ct., Wójków 1 zł. 51 ct., Brochów
3 zł. 26 ct., izraelicka Mielecka 25 zł., Pień 
i zł. 10 ct., Krzemienica 2 zł. 98 et.’ Wola
4 zł. 25 ot.. Chrząstów 3 zł. 50 cnt., ks, Za­
pada 10 zł. 50 ct., ks. Michalik 7 zł., ks. 
Mizerski 15 zł., Gabryel Miihirad 3 zł. 80 ct., 
hr. Romer z Dębią 5 zł., Wł. Żurowski o zł. 
Al. Trzecieski 10 zł., Kiełków 4 zł. 16 et., u- 
rząd parafialny w Brochowie 4 zł. 60 ct.;

w starostwie mościskiem: parafia Sokoli 
13 zł. 20 ct., Tomasz Verny 2 zł,, Szymon 
Pawek 40 ct., Eeiga propinaiorka 50 et." ks. 
Olszański 50 ct., gmina Bortiatyn 4 zł, Strzeł- 
czyska o zł. 26 ct., Buehowice 3 zł., Horysła- 
wice 1 zł. 50 ct., Tomanowiee 1 zł. 60 et.,’ Bo- 
lanowicol zł. 20 ct., gm. żydowska w Mościskach 
48 zł 70 ct., Złotkowice 3 zł. 24 ct.. Lipniki 3 
zł. 2 et., Dmytrowice 4 zł Pakość 4 zł. 30 
ct., Czyżowice 1 zł., ks. Sozański 1 zł., bractwo 
cerkiewne w Pakości £ zł. 50 ct,, Dołhun 50 
cnt. (0 . d n.)

— S ty p en d y iim  z zapisu ordynata Mie- 
roszewskiego, o rocznych 200 zł. w. a., otrzy­
mał na mocy przedstawienia Stanisława hr. 
Mieroszowskiego, Konrad Bartłomiej dw. im. 
Podczaski, uczeń I klasy c„ k. gimnazyum św. 
Anny w Krakowie.

— Do JRftiy p o w ia to w ej ropczyokiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gmin 
wiejskich, wybrany został gospodarz Marek 
Stręk.

_  Gość z T y b e tu . Ostatni numer Ł o­
wca podał wiadomość o pojawieniu się w różnych 
okolicach naszego kraju, mianowicie w Brodz- 
kiem i Samborskiem, w wielkich stadach pta­
ka, który dotąd raz tylko, mianowicie w roku 
1863, a także z wiosną, napotykany był pod­
czas podobnie tajemniczego przelotu w północ­
nej i środkowej Europie. Jest to takzwany „pu- 
stynnik“ (syrohaptes paradoxus)) należący do 
rodzaju kuropatw, a żyjący na stepach Azyi 
środkowej. P. W. Taczanowski, kustosz gabi­
netu zoologicznego uniwersytetu warszawskiego 
we Wstechświecie pisze o tym ptaku co na­
stępuje : Pamiętną jest z roku J 8(33 nadzwy­
czajna wędrówka pustynnika, który w wielkiej 
liczbie nadleciał ze stepów Azyi Środkowej i 
Bzerokim pasem Europy Środkowej szybko się 
posunął aż do zachodnich krańców naszego lą­
du ; pewna nawet liczba przeleciała na wyspy 
cąsiednie. Po przybyciu w tamte strony obja­
wiały te ptaki chęć osiedlenia się do ięgu, lecz 
wszędzie je niepokojono i prześladowano do te­
go stopuia, że bardzo mała ich ilość pozostała 
na rok następny, a w końcu zupełnie znikła. 
Od tego czasu nigdzie go w Europie nie spo­
strzegano. Dnia 24 kwietnia roku bieżącego o- 
trzymałem samicę razem z listem objaśniającym, 
że stado tyoh ptaków pokazało się w okolicach 
Płocka, gdzie właśnie udało się ubić ten okaz. 
Nazajutrz, to jest 25 zm., p. Daltrozzo z Micha­
łowa z pod Pilicy, przysłał do muzeum we Fras- 
caii za pośrednictwem dr. Stankiewicza żywego 
samca, zbarozonego, pochodzącego ze stada z 

set okazów złożonego. Oprócz tego otrzy­
mano jeszcze okaz z Końskich, a dwa kupiono 
na targu. Ukazanie się tych stad w jednym 
piawie czasie w tak odległych od siebie prze- 
s rżeniach, naprowadza na domysł, czy nie są 
i ł  Przednie straże podobnej wędrówki, jak 
y a poprzednia. Pospieszamy przeto z tą wia­

domością^ aieby uprzedzić o tym fakcie rny- 
f ^tresujących się przyrodą i prosić
ic o dostarczenie wszelkich wiadomości, jeżeli 
S1t omu uda jakieś obserwacje porobić.

P o ż a r  przed kilku dniami obrócił 
rnihArrr^^ _całe niemal miasteczko Lubań, w
mieszkrinTchebSk“ j - r° góIem sPłon\ ł(\ 5e d?m6wsnndar i ■ . ’ nie heząc w to zabudowań go- 
L  •LS, lc“ ; °próez tego spłonęło kilkadziesiąt

Nadto s Ł i ł 0al^ Cyeh y ¥ znie. d,° ŻydÓW', , , *01*0 życie w płomieniach dwoje dro-
. ar0bej|lee* ^rozakonnego Wulfa Mejersona

, . , , ^ ° p o w o ł a n y  le k a rz . W ostatnich 
dniacn kwietnia w Zyndranowy, pew. krośnień-
8' 18 i°+ e.'3ra^a sobie życie przez obwieszenie
aospoJareala t(!ZieWCZy,ia’ Marya Haluta’ CÓrka i śl ’ a °d pewnego czasu cierpiała 
na urnjs e. z dochodzenia jednak okazało się, 
że dziewczynę ts >)leczył„ przez tygedni
włościanin Leszko Kaszczak z Trzciany, który 
c, z ego powodu od ojca chorej kilkadziesiąt 

z . wy- udził. Za niedozwolono leczenie, wyłu- 
i zenie pieniędzy, a prawdopodobnie także przy­
czynienie się do śmierci biednej dziewczyny, 
pociągnięto Kaszczaka sądownie do opowiedzial- 
ności.

*  w iosennycL . w yścigach  w Wie­
dniu przyjmie udział ogier „Rakoczy1*, będący 
własnością zuanego hodowcy w Królestwie, p. 
Ludwika Grabowskiego. Koń teu uczestniczyć 
będzie w biegach z przeszkodami, a następnie 
ma się także popisywać w Warszawie, na polu 
Mokotowskiem.

— P o ż y tecz n y  w y n a lazek . Najednem 
z ostatnich posiedzeń "Towarzystwa inżynierów J

berlińskich przedstawiono model elektrycznego 
: przyrządu sygnalizującego i powstrzymującego 
| motor parowy, w razie, jeżeli w fabryce robotnik 
zostanie pociągnięty pasem, schwycony trybami 
i t. p. Przyrząd ten jest wynalazkiem znanej 
firmy Siemens i Halske. Mała baterya elektryczna 
dostarcza stałego prądu, który przeprowadza się 
po drucie umieszczonym w bliskości transmisji 
i pojedynczych warstatów aż do klapy, otwie­
rającej dostęp pary do motoru i do’ hamulca 
przy kole rozpędoweiu. W danym wypadku wy­

li starcza pociśnięeie guzika jednego z licznych 
kluezów, aby powstrzymać motor z całą trans­
misją po J !/s do 2 obrotach koła rozpędowego, 
a jednocześnie wprawić w ruch pewną liczbę 
dzwonków alarmujący cli.

—- K ob ie ty  p o l ic ja n ta m i ,  w  Anglii
zaprowadzoną została niedawno instytucja .pry­
watnych policjantek, któe spełniają swoje obo­
wiązki w wielkich magazynach mód i sklepach 
bławatnyeh w Londynie. Policjantki owe ubrane 
są według najświeższej mody i oprócz bacznego 
pilnowania kupujących nabywają często towary 
dla przekonania się o uczciwości subjektów, 
oczywiście z polecenia właściciela danego sklepu. 
System ten okazał się bardzo- praktycznym w 
zastosowaniu.

— Z nana  śp iew aczka  londyńska, He­
lena Orossmond-Turner, jadąc w dorożce, strza 
łem z rewolweru odebrała sobie życie. Powo­
dem rozpaczliwego czynu było zupełne wyczer­
panie środków materyalnycli i niedojście do 
skutku układów z dyrektorem włoskiej opery 
w Covent-Garden. Samobójstwo śpiewaczki, cie­
szącej się ogólną sympatyą, młodej i urodziwej, 
wywarło w stolicy Anglii wielkie wrażenie.

— D ługow ieczność. W angielskiem 
czasopiśmie „Nineteentli Century Reviewu czy­
tamy statystyczne dane o długowieczności. We­
dług nich, Brazylia jeśt krainą najbardziej 
uprzywilejowaną w tym względzie — stuletni 
starcy nie są tam wcale rzadkością, a niekiedy 
spotyka się nawet ludzi, dobiegających półtora 
wieku. W ogóle w Ameryce południowej ludzie 
żyją bardzo długo, zwłaszcza metysi z Indyan 
i białych. Murzyni na wyspach Antylskioh za­
lecają się również nadzwyczaj wielką siłą ży­
wotną.

We wszystkich epokach i krajach znaj­
dujemy zdumiewające przykłady długowieczności. 
Pliniusz podaje kilka censusów za panowania 
Wespazyana, według których w samych Wło­
szech było 54 ludzi stuletnich, 40 — 110 
letnich, 2 — 125 letnich, 7 — 130,185, 137
i 140-lotnioh.

Kardynał Armagnac opowiada następujący 
fak t: W roku 1554 przechodząc przez ulice 
Paryża, ujrzał zalewającego się łzami ośmdzie-
sięcioiotniego starca. Zapytany o powód utrapie­
nia: „Płaczę, — rzekł, ukazując na stojącego 
opodal stuletniego starca — gdyż mnie ojciec 
wybił.“ Eminencja zwrócił się do tego ostat­
niego, z zapytaniem o przyczynę tej srogoś- 
ci. ,, Uchybił on swemu dziadkowi od­
parł sędziwy rodzic. Dziadek tego długowiecz­
nego potomstwa liczył niemniej, jak stotrzydzieści 
pięć lat.

Według dokumentów ofieyalnych żył w 
początku b. stulecia w guboruii płockiej człowiek 
krzepki i cieszący się zupełną przytomnością 
umysłu, pomimo "lat 178 (?) Starzec- ten pamiętał 
siedmiu monarchów na tronie ro ssy jsk im ; w r. 
1709 przyjmował udział, jako szeregowiec, w . 
bitwie pod Połtawą. Umierając p o zo staw ił cztc- j 
rech synów, z tych najstarszy miał lat 97, a naj­
młodszy 82.

Sprawozdawca, prof. Humphrey, jako An­
glik, najszczegółowsze badania poświęca swoim 
rodakom. W r. 1887 było w zjednoczonych kró­
lestwach 66 osób, które przekroczyły eto lat, z 
tych 43 kobiet i 23 mężczyzn. 15 z nich nie 
piło żadnego innego napoju, oprócz wody; 22 
używało umiarkowanie wszelkich trunków, 2 
upijało się z rzadka, 5 bardzo często w mło­
dości, następnie, z powodu nędzy, coraz rzadziej. 
34 z tycli starców nie podlegało nigdy choro­
bom; sen ich był w ogóle znakomity, (jeden 
tylko cierpiał na bezsenność). 30 miało pamięć 
dobrą, 9 umiarkowaną, 6 zupełnie słabą. Byli
oni w ogól a w strzem ięźliw i w pokarmach; 3 na
38 nie jadło nigdy nic oprócz jarzyn, 4 mięsa 
w minimalnych ilościach; reszta w niewielkich. 
Wzrost icd był średni lub m ały; zauważono, iż 
w ogóle większą siłą żywotną odznaczają się kaiły, 
niż olbrzymy.

Płeć piękna — czyli, jak w tym wypad­
ku — płeć, która kiedyś nią była, żyje dłużej 
od mężczyzn. Wspominaliśmy już, iż na 66 osob 
stuletnich, było 43 kobiet. W r. 1873 umarło 
w Anglii 89 starców, wieku od 100 do 110 
lat, z tych 79 kobiet i zaledwie 10 mężczyzn. 
Zauważono również, iż celibat nie służy widocz­
nie tym ostatnim, zaledwie 1 z wymienionych 
28 był w stanie bezsennym i ten jeden był.,., 
pijakiem; na 43 było 12 ‘kobiet niezamężnych. \ 
Czyżby pan stworzenia, dumny ze swej władzy i i 
samodzielności, nie mógł się obejść bez słabszej j 
swojej połowy, wówczas, gdy ta ostatnia żyje j 
bez niego lat sto i więcej ?....

— O iitrsszneu? n ie szczęśc iu  donosi i 
depesza z Messy.uy. W tunelu, który budują! 
właśnie dla połączenia drogą, suchą wyspy Sy" I 
cyiii z półwyspem Italskim, gazy ziemne zadn- : 
siły około 300 robotników.

— K a ta s tro fa  k o le jo w a . Z Nowego 
Jorku donosi depesza: Koło Locust Cap w Pen­
sylwanii oderwała się część wagonów u pocią­
gu, złożonego z 75 wozów, a zderzywszy się 
następnie z resztą, spokojnie stojącą częścią 
wagonów, sprawiła eksplozyę prochu, która 
zburzyła 17 domów zamieszkałych przez perso- 
nal kolejowy. Następnie ruiny, oraz zapasy wę­
gla zajęły się. Ośm osób spalonych, wielo zaś 
bądź lekko, bądź ciężko rannych.

— O p ra s ie  h isz p ań sk ie j podaje cie­
kawe szczegóły naczelnik bezpieczeństwa w Ma­
drycie don Castor Ibanez, w broszurce swojej, 
świeżo wyszłej z diuku. W Hiszpanii istnieje 
tedy 1128 gazet i pism peryodycznych, tak, iż 
na 34.280 mieszkańców przypada po jednem 
wydawnictwie. Pism codzieunych wychodzi 309, 
a nawet miasta tego znaczenia co Huelras po­
siadają po jednym dzienniku; wiadomem jest 
także, iż niektóre zamieszczone w spisie gazety, 
faktycznie nie istnieją samodzielnie. I tak n. p. 
w Madrycie wychodzą dwa duże dzienniki E l  
mundo i La Opinion, z których pierwszy za­
łożony został przed rokiem przez przyjaciół pre­
zesa izby Martos. Od (kilku miesięcy już oba 
organa wychodzą w jednej redakcyi i pod po- 
wyższemi dwoma tytułami ukazuje się jedno i 
to samo pismo, zawierające nietylko jednakowe 
artykuły, ale nawet i ogłoszenia. To samo dzieje 
się z bliźniaczemi dziennikami madryckiemi E l  
Eco National i L a  Pubticidad, które kosztują 
abonentów tylko 2 i pół c. dziennie. Najbar­
dziej rozpowszechnionym i najlepiej rodagowanym 
jest Imparcial, organ niezależny, którego cena 
wynosi 1 fr. miesięcznie. Gazety droższe, w sku- 
ku tej konkurencyi, nie mają abonentów i istnie­
ją jedynie dzięki poparciu rządu lub jakiego 
stronnictwa. W tem też jest źródło różnych bra­
ków prasy hiszpańskiej, na których cierpią sro­
dze publicyści miejscowi, uiemający dostateczne­
go pola zarobku ani możności odpowiedniego wy­
kształcenia się w swoim zawodzie. Ponieważ sy­
stem ogłoszeń jest jeszcze zupełnie nierozwi- 
Dięty, przeto wszystkie wydatki pisma muszą 
byó pokrywane z prenumeraty, co jest rzeczą 
niemożliwą i gazety zmuszone są szukać sobie 
zamożnych polityków, jakiego stronnictwa lub 
nawet grona przemysłowców czy bankierów, któ- 
rzyby je wspierali zapomogą. Oezywiśeie nieza­
leżność pism, oraz ich godność i powaga cierpi 
bardzo na takim systemie. Po prowincyi ma­
dryckiej, gdzie wychodzi 279 gazet i pism pe­
ryodycznych, następuje ^Barcelona gdzie drukuje 
się pism 124, Sewilla i Cadii po 45 i Wa- 
lencya 39,

— Ze statystyki niewolnictwa. Sta­
tystyk brazylijski Vieve Sonto na mocy wła­
snych spisów i ostatnich wykazów urzędowych 
zebrał dokładne statystyczne dane, dotyczące lu­
dności niewolniczej w Brazylii. W południo­
wych prowincyach Rio Janeiro i »tolica posia­
da jeszcze 221.009 niewolników, 374.000 ogó­
łem. Ludność niewolnicza prowincji środkowych 
wynośi ogółem 349.000, prowincyi północnych 
190.000, tak, że ogółem w obrębie państwa b ra­
zylijskiego znajduje się 913.000 niewolników, 
czyli, że stosunek ich do wolnej ludności jest, 
jak 1:14.

— N ie u s ta ją c a  w y staw a  zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu ów. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ot. Dla członków wstęp wolny.

RitdU iWfl-arlFsiFm
— W Akademii um iejętności odbyło 

się 25 kwietnia posiedzenie Wydziału matema­
tyczno-przyrodniczego pod przewodnictwem dy­
rektora L. Teickmanna. Przewodniczący poświę­
cił serdeczne wspomnienie dwom świeżo zga 
słym członkom Wydziału ś. p. E. Czyrnlań- 
skiemu i Z. Wróblewskiemu, których pamięć 
uczcili obecni przez powstanie. Prof. Cybulski 
przedstawił nowy manometr własnego pomysłu, 
służący do oznaczania parcia krwi w żyłach 
za pomocą fotografii, oraz fotografie za po­
mocą tego przyrządu otrzymane. Następnie 
prof. Cybulski przedstawił pracę dr. G. Pio­
trowskiego : „O wpływie parcia w jamie brzusz­
nej na tętne i parcie ościenne krwi“, wykona­
ną w pracowni fizyologicznej Uniwersytetu J a ­
giellońskiego, a prof. Rostafiński przedstawił 
pracę dr. A. Prażmowskiego: „O tworzeniu się 
zarodników w bakteryi1*. W końcu sekretarz 
odczytał treść rozprawy p. Dicksteina: „Kilka 
twierdzeń o funkcyach alef“, jakoteż jej o ee- 
nę nadesłaną przez prof. Mertensa.

Na posiedzeniu ściślejszem, które potem 
nastąpiło, zatwierdzono wybór dr. J. Hrynce- 
wicza na członka komisyi antropologicznej, u- 
ohwalono rozprawy na powyższem posiedzeniu 
przedstawione, odesłać do komitetu wydawni­
czego, oraz przyjęto do wiadomości wnioski ty-
ozące się wyborów nowych członków Wy­
działu.

„Gazeta Lwowska* z dnia 10 maja 1888.
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Przeniesienie zwłok Stanisława i W ła ­

dysława hr. Skarbków.

(L) Po godzinie 2 z południa wyruszył 
wczoraj osobny pociąg kolei państwowej z 
głównego dworca kolejowego we Lwowie do 
Mikołajowa, przewożąc śmiertelne szczątki 
Stanisława i W ładysława hr. Skarbków, któ­
rym publiczność lwowska z rana dnia wczo­
rajszego, oddała cześć zasłużoną przez od­
prowadzenie zwłok z cmentarza Łyczakow­
skiego na dworzec kolejowy. Pociągiem tym 
odjechało także ze Lwowa kilkaset osób, za­
proszonych na obrzęd pogrzebowy przez o K - 
cnego kuratora Henryka hr. Skarbka. W 
gronie dostojnych osób widzieliśmy Metro­
politę ks. Sembratowicza w towarzystwie 
ks. kanonika Bileckiego, i kleru obrz. gr. 
kat.; najprzew. Arcypasterza ks. Issakowieza 
w towarzystwie ks. kanonika Szymonowicza; 
ks. infułata Jurkowskiego; dalej J. E. m ar­
szałka krajowego Jana hr. Tarnowskiego ; 
posłów sejmowych i członków Wydziału kia- 
jowego p p .; Tad. Langiego, Sew. Henzla, 
Bereźnickiego i dr. Wereszczyńskiego, Em ila 
Torosiewieza; wiceprezydenta miasta Lwowa, 
dr. Gryzieckii go w lieznem towarzystwie 
pp. rad n y ch ; członków rouziny śp. St. hr. 
Skarbka, a m ianow icie: Henryka i Mieczy­
sława hr. Skarbków, hrabinę Hussarzewską, 
ks. Jabłonow ską; Andrzejów ks. Lubomir­
skich; dalej jechali tym pociągiem: liczne 
grono artystów sceny polskiej we Lwowie; 
liczne delegacye stowarzyszał rękodzielni­
czych lwowskich, a przedewszystkiem de- 
legacya stowarzyszenia „Skały11 ze sztanda­
rem i delegacya stowarzyszenia „Gwiazdy11.

Po 75 minutowej jeździe stanął po­
ciąg w Mikołajowie. Na dworcu zebrały się 
niezliczone rzesze ludu wiejskiego z ducho­
wieństwem obu obrządków i z bractwami ko- 
ścielnemii cerkiewnemi. Gdy trumny zdjęto z 
wagonu, przemówił najpierw po rusku dziekan 
ob. grec. ks. Chomiński z Mikołajowa, przed­
stawiając wiekopomne zasługi ś. p. hr. Skarb­
ka. Wśród dźwięków kapeli zakładu droho- 
wyzkiego i modłów duchowieństwa, w yru­
szył kondukt z dworca kolejowego przy nie 
sprzyjającej pogodzie do mauzoleum, zbudo­
wanego na cmentarzu drohowyzkim, nale­
żącym do Zakładu. Mauzoleum to zbudował 
p. Kazimierz Kułakowski, inżynier Zakłada; 
jest to kaplica w stylu gotycko romańskim; 
w podziemiach jej mieszczą się katakumby, 
w których od dnia wczorajszego spoczywają 
zwłoki ś. p. Stanisława i W ładysława hr. 
Skarbków, tudzież pierwszego kuratora S  p. 
Karola ks. Jabłonowskiego.

Po godz. 5 z południa stanął kondukt 
u celu. Od głównej drogi, z której zbacza 
się na cmentarz, prowadzili kondukt Najp 
A rcypasterze: Sembratowicz, Issakowiez i 
infułat Jurkowski. Przed katakumbami zło­
żono zwłoki na marach, a z loggii kaplicy 
przemówił Najprzew. Arcybiskup ks. Issa- 
kowicz. W słowach wymownych, podnio­
słych, skreślił dostojny arcypasterz żywot 
śp. Stanisława, jego zasługi około powoła 
nia do życia instytucyi, która łagodzi i koić 
będzie nędzę tylu tysięcy ubogich, wdów 
i sierot maluczkich. To też odwołując się 
do słów Zbawiciela, „że wszystko, cokolwiek 
uczynicie tym maluczkim, jakbyście mnie 
uczynili11 i powołując się na słowa „bło­
gosławieni miłosierni, albowiem sami mi­
łosierdzia dostąpią", wyraził wymowny ka 
znodzieja nadzieję, że Wszechmogący przy­
ją ł już do chwały Swojej twórcę instytucyi 
dobroczynnej, albowiem spełnił on w roz­
ległej mierze miłosierdzie dla tych malu­
czkich.... W spaniałą i nad wszelki wyraz 
uroczystą była chwila, gdy czcigodny Arcy­
pasterz zanosił modły do Przedwiecznego 
o pokój dla duszy ś. p. Stanisława ; w tej 
chwili niebo, przez cały dzień wczorajszy 
pokryte c h m u r a m i ,  z których od czasu do cza­
s u  s p a d a ł  deszcz obfity, rozjaśniło się nagło i 
promienie słońca oświetliły postać mowęy, 
spoczywające u stóp jego trzy sarkofag, ,
niezliczone rzesze ludu.

Piekne przemówienie swoje zakończył 
ks. Issakowiez serdeczną podzięką dla obe 
cnego kuratora za sprowadzenie zwłok za 
łożyciela instytucyi do Drohowyźa, gdzie 
„miłosierdzie jego zbiera obfate owoce ....

Następnie przemówił p. Juliusz s t a r ­
k ę  1 , podnosząc, że tylko dzieła ducha i JUtcb- 
gencyi ludzkiej, dzieła miłości chrzescianskiej 
stają się dziedzictwem pokoleń i tworzą po­
stęp" ludzkości. Takiem dziełem jes t zakład, 
który istnienie swe ś. p. Stanisławowi hi. 
Skarbkowi zawdzięcza. Otarł on już wiele 
łez wdowich i sierocych, i po wieki ocierac 
je będzie. Do wielkiego dzieła tego^ dorzu­
cił także swe ciężko zdobyte oszczędności i 
drugi potomek tej samej rodziny, W łady­
sław hr. Skarbek a trzeci, najbliższy sercu 
fundatora, Karol ks. Jabłonowski był pierw­
szym wykonawcą jego myśli i woli I jeżeli 
dzieło dobre, dobrego do przeprowadzenia 
potrzebuje serca; jeżeli potrzeba było wiel­
kiej miłości bliźniego, głębokiego poczucia 
potrzeb społecznych, ukochania ludu i klas 
pracujących, to zaiste w sercu tego potom­

ka hetmańskiego, aż do sędziwych lat jego, 
żywo one płynęły. Jako jeden z najbliższych 
współpracowniKÓw zgasłego pierwszego ku­
ratora, poczuwał się mówca do obowiązku 
wyrazić tu z głębi serca i zaznaczyć, że 
ten ludzki, prawdziwie chrześciański kieru­
nek miłości, w którym się Zakład Droho- 
wyzki rozwijjj, w nim miał pierwsze swe 
źródło i najgorętszego orędownika.

Rozpoczęły się modły żałobne najpierw 
według obrządku grec. kat., które odprawił 
ks. Metropolita isembratowicz, w asy sten cyi 
licznego kleru, a potem według obrządku 
łań , które odprawił ks. Arcybiskup iM rko- 
wicz w asystencyi ks. infułata Jurkowskiego.

Bo modłach kościelnych, w imieniu 
licznego zastępu b. wychowańców zakładu, 
którzy dzisiaj ‘zajmują już samoistne stano­
wiska., przemówił jeszcze p. T y r o w i c z ,  
slusarz, poczem trumnę, kryjącą w sobie 
doczesne szczątki ś. p. Stanisława Skarbka, 
zanieśli na miejsce wiecznego spoczynku, do 
podziemiów kaplicy; pp. Henryk Skarbek, 
T. Langie, dr. G ryziecki, dr. Wereszczyń- 
ski, Bereźnieki i Świsterski. Obok tych zwłok 
zaożono zwłoki W ładysława hr. Skarbka.-i 
Karola ks. Jabłonowskiego. W spaniały ten 
obchód 7.,ijn]inv zakończał sie o ffodziuie

1 Pośród licznego zastępu naszych ar­
tystów wkradł się za obecnej Dyrekcyi do-

obchód żałobny, zakończył się o godzinie 
6 min 15 wieczorem.

Pp. Henrykowie Skarbkowie przyjmo­
wali następnie bardzo liczny zastęp zapro­
szonych gości w pięknych komnatach za­
kładu drohowyzkiego. Przy kilkunastu sto­
łach, obficie zastawionych, zasiadło kilkaset 
°sób; nadzwyczajna uprzejmość dostojnych 
gospodarstwa uprzyjemniała pobyt w tern 
miejscu. Po godzinie 8 wieczorem, znaczna 
część uczestników żałobnego obchodu wró­
ciła na stacyę kolejową do Mikołajowa, a 
ztąd osobnym pociągiem do Lwowa , gdzie 
stanęła po godzinie 11 w nocy. Dodać ję^: 
szcze musimy, że przez cały dzień wczoraj­
szy powiewała z wieży ratuszowej we Lwo­
wie chorągiew żałobna.

o  t e a t r z e  I w  o  w  s l i  i a i «

(DokończenioA

Dramat i komeclya.
W ocenianym przez nas przeciągu cza­

su wystawiono dwie nowości: dramat „Ga- 
leottp? EfhągciAyia i tragedyę: „Król Syo- 
nu" Nossiga. miejscowego publicysty. Nowo­
ścią to'i2fe b y ł o b iu z e k  d ra m a ty c z n y  je d n o -  
aktowy M. Gawalewicza „Preludyum Cho­
pina.11

Galeotta" dawano trzykrotnie a „Kró­
la Syonu" dwa razy.

Z komedyj po raz pierwszy odegrano: 
„Małżeństwo Apfel11 Kazimierza Zaleskiego 
„Ojciec K onstanty11 Halevy’ego, „Ptaki n i e ­
bieskie11 Przybylskiego, „Pospolite ruszenie11 
A b r a h a m o w i e z a , „Durand i Durand", „Z 
przyjemnością" Mozera, nadto jednoaktówki 
„O ' Józię11 Bałuckiego, „Rocznica ślubu" 
Lanciego" i „Czyja wina" Sienkiewicza,

Resztę wieczorów, poświęconych kome- 
dyi, wypełniły utwory dawniej już grywane, 
jak „Wicek i Wacek", „Państwo Wacko­
wie", „Pani majstrowa z Chorążczyzny", „Ga- 
gatek pani majstrowej", „Szczęście m a ł­
żeńskie11, „Kuglarka" i wiele innych zna­
nych już jednoaktówek. Nie możemy pomi­
nąć, choćby krótką wzmianką, znakomitej 
gry p. Żelazowskiego w Galeocie i Królu 
Syouu, p. Frenkla w „Zrzędność i Przeko­
ra" i wszystkich innych kreaeyach tego tak 
uzdolnionego artysty; p. Woleńskiego w „Ga- 
ieocie1' i „O Józię11; p. Wojdałowicza w 
„Rocznicy ślubu11 i „Małżeństwie Apfel11* 
wreszcie pp. Kwiecińskiego, Zboińskiego i 
Hierowskiego. Również podnieść należy nie­
zrównaną grę p. Aszperger w „Ptakach nie­
bieskich", p. Stachowicz w „Małżeństwie 
Apfel" i „Galeocie11, p. Nowakowskiej w „Kró 
lu Syonu", p. Pysznik w „Rocznicy ślubu", 
p. Żelazowskiej w „Czyja wina11 jak i p. 
German w komedyi „Z siedmiu najbrzyd­
sza" j aki  pań: Cichockiej, WisłobodzkiSj a 
nawet w rolach subretek wyrabiającej się 
bardzo pani Piaseckiej.

Oto szereg kreacyj, wybornie odtwo­
rzonych przez niepospolite siły nasze dra­
matyczne. Tym oto silom, nie zaś obecnej 
reżyseryi zawdzięcza dramat i kornedya pol­
ska na scenie lwowskiej zupełne powodze­
nie, jak i zasłużoną ocenę u znawców i u 
publiczności.

Wiele przedstawień, bądź to dram a­
tów lub komedyj nosiło na sobie piętno 
braku informacyi reżysera i niedostatecznej 
ilości prób poprzednich, jak to dobitnie wy­
kazały przedstawienia - „Galeono", „Małżeń­
stwo AefeP, „Z siedmiu najbrzydsza", „Z 
przyjemnością"; nie odpuwiedniem rozdzie­
leniem ról jak „Czyja wina" i Ojciec 
Konstanty11, gdzie rolę law ła  de Levar- 
dens powierzono p. Kasprowiczowi, jakby 
nie było do podobnych ról tak dobrego a r ­
tysty, jakim jest p. Kwieciński.

syć już widoczny rozstrój, pewne przebija­
jące się zniechęceni® skutkiem właśnie b ra­
ku artystycznego kierownictwa, który coraz 
częściej występuje przed forum publiczno­
ści ; aktor pozbawiony nowości scenicznych, 
zniechęca się otrzymując nadto niestosowne 
dla swych zdolności role.

Jed.iem słowem, reżyserya i kiero­
wnictwo artystyczne w dzisiejszem stadyum 
nie może zadowolić nikogo, gdyż ujawnia 
się niestety macosza opieka obecnej D y­
rekcyi dla dramatu i komedyi.

Nawet przedstawienia popołudniowe 
chybiają swojego celu. Dram aty parado­
ksalnej tendencji nowszych autorów fran­
cuskich zupełnie; są nieodpowiednie dla 
niedzielnej publiczności a zwłaszcza dla mło­
dzieży obojga płci, która najwięcej wypeł­
nia teatr na popołudniowych przedstawie­
niach w święta.

I tu zmiany domagamy się, zwracają* 
uwagę Dyrekcji; iż repertoar na święta na­
leżałoby wzbogacić utworami Fredry, Ko­
rzeniowskiego, lub zaczerpniętemi z dzie­
jów naszych ojczystych. Również nadmie­
niamy, iż owe popołudniowe przedstawie­
nia nadają się bardzo do próbowania sił 
dramatycznych początkujących, które niech 
zarazem dla takich będą rodzajem szkoły i 
próbą popisu.

Zdziwienie nasze w tej mierze jest tu 
tern większe, ileże obecny dyrektr jest sam 
niepospolitym artystą, zna bezwątpienia wa­
runki i potrzeby sceniczne i jeżeli od kogo, 
to od niego spodziewać się należało , że w 
kierownictwie artystycznem uczyni f zadość 
najdalej posuniętym wymaganiom, j

Dramat wprawdzie nie porywa już jak 
dawniej, ale i komedya nie cieszy się zasłu- 
żonem uznaniem tutaj warstw przodujących 
i zamożniejszych. Abonowanic lóż pojedyn­
czo na miesiąc jest tu zjawiskiem efeme- 
rycznem. Z przykrością zaznaczyć trzeba 
ten smutny objaw, tę obojętność pewnych 
warstw dla sceny polskiej, gdyż publicz­
ność naszą teatralną składa jedynie inteli- 
geneya miejscowa, oświeeeńsze mieszczań­
stwo i pojedyncze jednostki. /

Apatya ta nie może nie odbić się bez- 
przecznie i na samej Dyrekcyi; jednak 
umiejętne, sprężyste, do potrzeb chwili lub 
sztuki stosowane kierownictwo artystyczne 
tutejszej sceny wykorzeniłoby w części nie­
bezpieczne u nas kiełkujące lekceważenie utwo­
rów dramatycznych, powróciłoby większej ilo­
ści oaób poczucie'; co dobre i piękne a tern 
samem zatamowałobjACoraz bardziej wzra­
s ta ją c e  z a m iło w a n ie  dla lek k ie j fa rsy , co znów  
mogłoby wpłynąć później na zobojętnienie dla 
utworów literatury swojskiej i ogólnej. Pewna 
naprawa tego złego należy w znacznej mie­
rze do sceny; nie możemy tej też spuszczaj 
z oka ani chwili,.^#

K om isja wreszcie zwraca uwagę na 
nader monotonną, nudną produkcję mu­
zyczną pomiędzy aktami, której repertoar 
od lat co najmniej piętnastu pozostaje n ie ­
odmienny,; jak i na zbyt długie a nic-zem 
nieusprawiedliwione pauzy międzyaktowe

Uwagi podobne czyniliśmy j u£ w p0_
przednich sprawozdaniach, a jeżeli je i tvm 
razem powtarzamy, czynić to będziemy tak 
długo, dopoki będąc na swojem stanowisku, 
ko misy a nie doczeka się zadośćuczynienia 
tylko słusznym i koniecznym żądaniom ie- 
żeli zadaniem jej ma być pamięć na wyso­
kość kwoty, jaką kraj subwencyolnie scene 
lwowską, a zatem i pilne czuWanie na(j sta_ 
nem i rozwojem tutejszej sceny polskiej

Dzisiejsza Dyrekcja nie jedno uczy­
n i ły  mamy więc m & o n n ą  nadzieję zobl- 
czema je f nadal w kierunku, jak chara­
kteryzował pierwsze miesiące jej d z ia h i
ności.

Kończąc niniejsze sprawozdanie Ko 
misya artystyczna uznaje, że w ieŁ /a  cz^ść 
przedstawień tak operowych-Ru a * •
komedyi odpowiadała słusznym lecz tfrom - 
nym wymaganiom artystycznym że S z S o  
połow* subwencji, wyznaczonej przez Wv-
soki Sejm, Dyrekcyi słusznie
została. Droga p A w a  z a o h o A l ^ j T *  
na na miesiące listopad i g ru d ^ L  „ n Jwin-

zapewnić przedstawienie o p e r^ ™  b’’ ^w sezonie zi­mowym
Celem zaś polepszenia dzisiejszego 

■amatu i komedyi nod ' . J pd ra m a tu  i ko m ed y i p o d ^ z g l ^ m  k  S -  
t w a j a k  i u su n ię c ia  b raków , k o r n i k A r t y ­
s ty c z n a  p rz e d k ła d a  n a s t ę p u j* *  w n io s k i :

! D yrekcja powinna S ta n o w ic  sta­
łego artystycznego reżysera, odpowiedzial- 
nego za jakosc przedstawień scenicznych.

2. 1 oczymc stosowne kroki o nabycie
n° W10Ś.C\ J “ TAZn:ych’ O g ó l n i e j  grywa­
nych z powodzeniem w Warszawie, Krako­
wie i Poznaniu, ’

3. Dołożyć wszelkich starań, aby p o ­
południowe przedstawienia w święta byłv 
raczej pouczającemi, umoralniajaeemi, a o 
ile się ca, złozone ze sztuk, zaczerpniętych z 
ńistoryi dziejów narodowych.

4. Postarać się o wcześniejsze zaan­
gażowanie śpiewaków i śpiewaczek, przede- 
wszysukiem swojskich, tudzież ułożyć za­

wczasu repertoar oper, które w przyszłym 
sezonie dawane być mają.

5. Oznaczyć stały repertoar na tydzień 
naprzód każdej soboty wieczorem, który 
repertoar będzie w owym dniu przedkłada­
ny komisyi artystycznej.

6. Sprawić nowe instrumentu dęte, lub 
wpłynąć, na sprawienie tychże przez funda­
cje hr. Skarbka.

Lwów, dnia 7 kwietnia 1888.
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(Sprawozdanie o stanie urodzajów we wschod­
nich 'powiatach Galicy i , ułożono z  ra- 
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Z początkiem drugiej połowy kwietnia 
uskarżano się na posuchę. Około 20 tegoż 
miesiąca pojawiło się ciepło i deszcz ciepły 
miejscami odświeżył posiewy. Ale wnet za­
częły się zimna i długotrwała s ło ta ; de­
szcze , zmięszane ze śniegiem , a nocami 
przymrozki, na czem ucierpiały oziminy, 
zwłaszcza żyta. W okolicy Źurawna nie 
przestają grasować myszy i niszczą zasie­
wy. Po polach widać wiele pliszów i nor 
mysich. Obawiają się, że szkody z tego 
względu okażą się bardzo znaczne.

Stan poszczególnych rodzajów zboża 
jest następujący :

R z e p a k  w Bełskiem dobry; ale 
w wielu miejscach pojawiły się chrząszczy- 
ki. Koło Lwowa dobry; w Sanoekiem śre­
dni ;  w Jarosławskiem dobry. Koło Prze­
myśla i Sambora średni, a dużo wymarzło. 
W Złoczowskiem dosyć dobry; w Stryj - 
skiem niezły. W okolicy Przemyślan, Pod- 
hajec , Ilorodenki , Buczaeza , Jazłowca — 
dobry. W Borszczowskiem ucierpiał nieco 
od zimna i wichrów. W Tarnopolskiem, 
koło Grzymałowa, Chorostkowa, siany rzę­
dowym siewnikiem, dobry. W Kułomyjskiem, 
ozimy piękny.

P s z e n i c a  w Cieszanowskiein śre­
dnia , koło Rawy ruskiej , Radziechowa, i 
w ogóle wszędzie, przeważnie dobra i bar­
dzo dobra. Wczesne zanadto wybujały. 
Na podgórzu _ Sanoekiem pszenice średnie. 
W Złoczowskiem, pod Brodami na mszow- 
szaoh mierne, na glinkach dobre. W Stryj - 
skiem nieszczególne; koło Buczaeza, Horo- 
denki, bardzo piękne. Toż samo koło Hali­
cz a , Stanisławowa;, Jezierzan i na Podolu, 
wygląda obiecująco. W Kołomyjskiem bar­
dzo d o b ra .

Ż y t o  niepomyślnie się przedstawia.
. deszczów zrzedło i zaostrzyło

się. W Lim anow skiem  złe; w Bełzkiem 
bardzo z l e ; przeorano prawie 1/10 całego 
obsiewu. Koło Radziechowa i Kulikowa ży­
ta dobre; pod Lwowem bardzo dobre. 
W okolicach Brzozowa przeważnie przeora­
no, a có zostało to mizerne. W ogóle żyto 
na wzgórzach lepsze, na równinach dużo 
wyprzało pod śniegiem. W Stryjskiem żyta 
piękne; znacznie lepsze od pszenicy. W Frze- 
myskiem, Samborskiem , koło Sądowej Wi­
szni, w Złoczowskiem, wiele przeorano 
mianowicie po dołach. W okolicach Bóbrki 
\  przeorano. Koło Kozowy, Horodenki ży­
ta bardzo dobre. Koło Jezierzan, Halicza, 
złe. Na I odolu, w Tarnopolskiem znacznie
się poprawiają.

Z a s i e w y  j a r e  przy deszczach pię­
knie powschodziły. Jęczmiona wczesne 
rzadkie.

K o n i c z y n a  przezimowała dobrze i 
jest przeważnie bardzo piękna; ale z po­
wodu zimna rośnie powoli. W okolicy Lwo­
wa myszy uszkodziły miejscami.

K o n i c z y n a  w i o s e n n a  wszędzie
obsiana.

M i ę s z u n k i zaczynają wschodzić.
K a r t o f l e  sadzą wszędzie. Miejsca­

mi sadzenie już ukończono.
B u r a k i  wczesne' zaczynaja dopiero 

wschodzić.
K a p u s t a  na rozsadnikach powscho- 

dziła. Jeszcze nie przesadzają.
C h m i e l  przezimował dobrze. Już za- 

tyczony.
Ł ą k i  zazieleniały się pięknie. Porost 

traw zapowiada się bujny.
U g o r y  jeszcze nie porosły. Bydło 

niema się na czem paść w polu dotychczas.
B a d y  przezimowały w ogóle dobrze, 

lecz wielkie zapasy śniegu połamały wiele 
młodych szczepków. Zające wiele drzew do 
szczętu poogryzały, tam nawet, gdzie takowe 
były dobrze słomą na zimę poowijane. Za­
jące dostawały się po wysokim śniegu do 
wierzchnich gałęzi i koron. Agresty także 
pod śniegiem ucierpiały. Czeresznie zaczy­
nają kwitnąć. Śliwowych drzew wiele wy­
marzło. Zimna obecne mogą kwiat na drze­
wach zniszczyć, gdyby dłużej potrwały. 
Dużo pączków już dziś zmarzło. Orzechów 
i śliwek będzie, jak  się zdaje, bardzo mało. 
Niektóre gatunki jabłek ucierpiały od mro-
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z<ów w zimie. Za to grusze zapowiadają plon 
°bfity. Z pod Źurawna donoszą, że czeresz- 
bie i wiśnie bujnie kwitną. Na jabłoniach, 
gruszach i śliwach jes t wiele pęczów kwia­
towych. Zatem, jeżeli pogoda posłuży, spo­
dziewają się obfitego plonu.

A u stro  - w ęg ie rsk a  Iz b a  h an d lo w a .
W Paryżu zawiązali osiadli tam kupcy i prze­
mysłowcy austro - węgierscy dla popierania i 
rozwoju własnych interesów handlowych, tu­
dzież dla rozwoju handlu i obrotu z austro-wę­
gierską monarchią dobrowolny związek pod na­
zwą: „austro-węgierskiej Izby handlowej w P a ­
ryżu", a statuta tejże zatwierdziło wysokie c. k. 
Ministerstwo spraw zewnętrznych.

W ystawa. W  M iskolczu, staran iem  ta m ­
tejszej Izby  handlow ej odbędzie się w e w rześn iu  
1S88  w ystaw a narzędzi do up raw y  i w yrobu  
W na, połączona z ta rg iem  w ina.

* * T a rg  zbożow y. *) Dnia 9 maja 
1888 r.

Lw ów , pszenica 6T5 do 6*75. żyto 
4 20 do 4*75, jęczmień browarny 3 75 do 6‘— 
owies 4 1 5  do 4*75, groch 5*— do 10'— ; wy­
ka 4 5 0  do 5 ' —, rzepak 9'50 do 10-—, lnian- 
ka — ■—, koniczyna czerwona 18 '— do 38"— 
koniczyna biała 20 ' — do 80 '—, koniczyna 
szwedzka 30'-— do 36 — .

T a rn o p o l, pszenica 6'10 do 6‘70, żyto 
4 40 do 4-80, jęczmień browarny 4‘ — do 5‘—) 
owies 4'30, do 470. groch 4 '— do 9 '—, wy­
ka 4'30 do 4'75, rzepak 9 '— do 10'— . Inian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 17 '— do 36 — 
koniczyna biała 30'— do 36 '— koniczyna 
szwedzka 30'— do 35'—

P o d w o lo czy sk a , pszenica 6'— do 6'70 
żyto 4’— do 4 35, jęczmień 3'65 do 4'6o. o- 
Wies 3'75 do 415 , groch 6’ — do 9‘75, wyka 
4- do 4'70, rzepak n. 9 '-  do 9 75, Inian- 
ka — ' — do —'—, koniczyna czerwona 16‘-  
do 35---, koniczyna biała 30'— do 36"---, ko­
niczyna szwedzka 28 '— do 35‘—.

C zern iow ce, pszenica 6-20 do 6‘85, żyto 
4-30 do 4’80, jęczmień 4-20 do 5 30, owies 
3'60 do 3-90, groch 4’40 do 9-—, wyka 4'10 
do 480. rzepak 9-— do 1 0 '—, lnianka
do ■—•—, koniczyna czerwona 18*— do 34 '_
koniczyna biała — 1— do — •—, koniczyna 
szwedzka —•— do — , tymotka 20 '— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 15*— do 55*--- zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów prc 

loco Lw ów  24-50 do 25 — zł.

iłowy
Tylko w nasionach większych ruch lian- 

Tymotka poszukiwana.

*\ p rzedruk wzbroniony

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  udzielał przedwczoraj pu- 

ilicznyeh posłuchań i raczy-!' przyjąć pomię- 
Izy innymi generała broni i komendanta I. 
korpusu w Krakowie, księcia W i Ii d i s C h -orpu 
r r ii t z a

Najd. C e s a r z e w i c z  R u d o l f  po­
wrócił przedwczoraj z podróży inspekcyjnej 
3o Węgrzech i wprost ze stacji kolejowej 
w Himberg, udał się do letniej rezydeneyi 
w Laxenburgu.

Z wiarogodnego źródła dowiaduje się 
?remdenblatt, iż bezzasadne są wszystkie 
togłoski o przeniesieniu c. k. ambasadora 
v Petersburgu, hr. W o 1 k e n s t e i n a , ąa 
Qne stanowisko. Dyplomata ten rozpocznie 
pkrótce dłuższy urlop, po którego ukończę- 
liu powróci na swą posadę przy dworze 
ossyjskim.

Ponieważ I z b a  d e p u t o w a n y c h  za- 
atwiła dotychczas zaledwie połowę prelimi- 
la rza , więc celem umożliwienia szybkich 
larad , ta k , aby sesya mogła ukończyć się 
v ostatnich dniach bieżącego miesiąca, za­
radził prezydent dr. Smolka odtąd p o s i e -  
l ż e n i a  w i e c z o r n e .

berlińskie donoszą, że ks. 
trzesłał drogą telegraficzną 
orezesowi gabinetu włoskie- 
e mu ,  z powodu jego mowy, 
odpowiedzi na interpelacyę 

mosząc, iż mowa ta była do- 
tacyą ducha polityki niemie-

e s a r s k i  ma przenieść się 
do Poczdamu , gdzie bezpo- 
odbędą się zaślubiny księcia

Reichsawseiger zamieszcza po raz p ier­
wszy rozporządzenie, wydane w zastępstwie 
cesarza przez następcę tronu. Dotyczy ono 
uchwał poznańskiego sejmu prowincyonal- 
nego.

Niemiecko-amerykański dziennikarz i 
były minister, Karol S c h u r r, bawiący 
obecnie w Berlinie, jest przedmiotem wiel­
kich owacyj ze strony partyi liberalnych. Na 
jednym z bankietów, danych na jego cześć, 
był obecny i hr. Herbert Bismarck. Na 
środę ubiegłą był zaproszony przez ks. B is­
marcka, z którym miał dłuższą konferencyę.

w KjAmeb uu/jiai

Niebawem odbędzie się tegoroczny 
w a l n y  w i e c  k a  t o 1 i k ó w n i  e m i e c- 
k i c h. W obec twierdzenia narodowo-libe 
ralnej prasy, że wiec ten wcale się nie od­
będzie, odpowiada Germania, że w ogóle 
Qie istniała wcale kwestya, czy tegoroczny 
wiec ma się odbyć lub nie, chodziło jedy­
nie tylko o wyszukanie dogodnej na ten cel 
miejscowości. Opóźnienie powstało ztąd, że 
główny komisarz wiecowy, ks. Loewenstein, 
zajęty był dotąd pielgrzymką niemiecką do 
Rzymu, przeto nie miał czasu zająć się 
sprawą wieca.

Z Berlina donoszą, ż e  K o ł o  p o l ­
s k i e  n a  s e j m i e  p r u s k i m  wystąpi n ie­
bawem z interpelacyą w sprawie: zakazu
Prywatnej nauki języka polskiego i wykładu 
religii w języku niemieckim w szkołach lu ­
dowych, dalej z wnioskiem, żądającym uchy­
lenia rozporządzenia m inistra oświecenia 
wykluczającego naukę języka polskiego w 
tychże szkołach.

Z polecenia swojego rządu, am basa­
dor niemiecki przy dworze rossyjskim do­
ręczył d. 6 b. m. carowi pozostałe po śm ier­
ci cesarza. Wilhelma oznaki, orderów św 
Jerzego i św. Włodzimierza pierwszych 
stopni, co do których zmarły monarcha po­
zostawił następne rozporządzenie:

„Oryginalne odznaki rzeczonych orde­
rów mają być natychmiast odesłane z po­
wrotem cesarzowi rossyjskiomu, jako dowód 
mojej wdzięczności za okazane mi wysokie 
odznaczenie.*

Z B u k a r e s z t u  donoszą do Folit. 
C-orr., iż tamtejszy r o s s y j s k i p o s e ł  
G h i t r  o w o nie poczynił dotąd żadnych kro­
ków7 przeciw tym dziennikom, które go o b ­
winiały o udział w r o z r u c h a c h  c h ł o p ­
s k i c h ,  lecz udał się w tej mierze z proś­
bą o wskazówki do Petersburga. Dyploma­
tyczne koła bukareszteńskie są j e d n a k  prze­
konane, że  do wytoczenia p ro cesu  me przyj­
dzie, gdyż wyrok, jakiby zapadł, skompromi­
towałby rząd rossyjski niechybnie.

Z Paryża donoszą: Bezpośrednio po 
o wareiu ponownem posiedzeń w Izbie de- 
pu owanych, podany zostanie wniosek, pod­
pisany p rzez całą grupę republikanów wszel- 

! °dmeni, 0 zaprowadzeniu systemu wy- 
orow^ według okręgów. Wnioskiem tym 

zajmie się komisya specyalna, która wypra­
cuje szczegóły.

Według Pol. Corr., w Paryżu zrobiła 
głębokie wrażenie odpowiedź, którą dał Cri- 
spi w pailameneie włoskim na interpelacyę 
o przymierzu Włoch. Szczególniej nie po- 
zos a o bez wrażenia oświadczenie niemal 
wyiazne, ża Włochy muszą się zabezpieczyć 
od pretensyj j ambitnych "zamiarów Francyi 
he morzu i ladzie

Sprawa Boulangera i on sam zaczy­
naj a juz nudzie Francuzów, — tak brzmią 
wszystkie niemal relacye. Dodają t e ż , że 
jeżeli znowu jaki skandal na prowincyi nie 
podtrzyma rozgłosu eksgenerała, nie będzie 
już mógł zainteresować stolicy.

Journal des Debata  domaga się roz­
wiązania ligi patryotyeznej.

Według doniesień z Londynu, projekt 
wzmocnienia siły zbrojnej Anglii nie ma 
n a celu ani pomnożenia wojska lądowego, 
ani też podniesienia stopy budżetu wojen 
nego, 1ecz upoważnia jedynie władze woj 
gkowe do zarządzenia w każdej chwili mo- 
bilizacyi- Natomiast poświęca rząd całą uwa­
go silniejszemu utwierdzeniu portów wojen­
nych , na co gabinet zażądać ma 2,300.000 
funtów.

W ie d e ń , 9 maja. (Tel. pry  w.) 
Krążą pogłoski, że Na j j .  P a n  i 
N a j d o s t .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f

c   ’  n r  vv lic
chach, i zabawią jakiś czas w Pradze

Barcelona, 9 maja. Najdostojn. 
Arcyksiązę K a r o l  L u d w i k  zwie­
dzał osobliwości miasta, witany wTsze- 
dzie przez ludność.

Na obiedzie, danym przez austrya- 
cką komisyę wystawową, w zniósł Naj­
dost. Arcyksiązę toast na cześć kró­
lewskiego domu hiszpańskiego, a gu- 
bernator Barcelony na cześć’ Domu 
Monarszego Austro-Węgier.

Wiedeń, 9 maja {Tel. p ryw )  
Minister handlu zatwierdził wybór 

jTeodora B a r a n o w s k i e g o  n a ':re -  
| zydenta, a Alberta M e n d e 1 s b u r g a 
'na wiceprezydenta Izby handlowej 
w Krakowie na rok 1888.

W iedeń , 9 maja. I z b a  d e p u ­
t o w a n y c h  przyjęła wczoraj tytuł 
budżetu „Szkoły średnie". Wśród dy- 
skusyi nad tym tytułem dep. K o w a l ­
s k i  domagał się urzsdzenia w  Prze­
myślu gimnazyum ruskiego, dalej ru­
skiego seminaryum nauczycielskiego, 
wreszcie większej gorliwości dla je­
żyka niemieckiego.

P. Minister dr. B a u t s c h  powm- 
ła l się na to, iż zostały już urządzo­
ne przy gimnazyum przemyskiein kla- 
sy paralelne, a co się tyczy języka 
niemieckiego, to miał sposobność prze­
konać się osobiście, iż pod tym wzglę­
dem stosunki zmieniły się na lepsze. 
P. Minister rozbierał następnie znane 
ministeryalne rozporządzenie w spra­
wie dyslokacyi szkół, stwierdził, iż 
od 45 lat liczba średnich zakładów  
naukowych znacznie się zwiększyła, 
niemniej skonstatował, iż napływ mło­
dzieży do szkół średnich zwiększa się 
ciągle i nazwał przerażającym fakt, 
że ze wstępujących do tych zakła­
dów zaledwie jedna trzecia część o- 
puszcza je ze świadectwem dojrzało- 
łości. Na obalenie zarzutu, iż pod­
wyższenie opłaty szkolnej daje się 
bardzo dotkliwie uczuwaó, może po­
służyć fakt, iż prawie połowa ucz­
niów uwolnioną jest od opłaty, a taki 
stosunek nie zachodzi w żadnem in- 
nem cywiiizowanem państwie. P. Mi­
nister udowodnił dalej cyframi, jak 
mało uczniów szkół wyższych kończy 
w Ogóle rozpoczęte studya. Na pod­
stawie stosunków zachodzących w  
służbie publicznej można udowodnić, 
iż obecnie we wszystkich prawie dy- 
kasteryach panuje przepełnienie. Skut­
kiem podobnych stosunków także rzą­
dy Niemiec i Francyi widziały się 
zniewolonemu do poczynienia odpowied­
nich zarządzeń. Kroki jakie w tej 
mierze poczyniło w Austryi Minister­
stwo oświaty zostały podyktowane w y­
łącznie względami pedagogicznemi i 
politycznemu Chodzi tu o względy 
konieczności, wynikające z samej rze­
czy i dla tego też wypowiedziane u- 
taj innego rodzaju przypuszczenia są 
bezzasadne.

Stosunki te grożą niebezpieczeń­
stwem, przeciw któremu z obowiązku 
musi wystąpić zarząd oświeceniu pu­
blicznego. Celem zdrowej polityki na 
polu oświaty musi być pogodzenie 
potrzeb naukowych ludności z je­
dnej strony z wymaganiami państwa, 
a z drugiej strony z publicznemi środ­
kami wykształcenia.

W iedeń, 9 maja. (Tel. pryw.) 
Wiener Allg Ztg. dzisiejsza donosi, że 
komisya ministeryalna pód przewod­
nictwem szefa sekcyi Erba zbadawszy 
niespodziewanie targ bydła wT W ie­
dniu, skonstatowała, że w iele sztuk 
bydła z Glalicyi było dotkniętych za­
razą. Komisya oświadczyła wskutek 
tego, że skargi hodowców galic. na 
szykany urzędników targowych w ie­
deńskich są nieuzasadnione, i wyra­
ziła Magistratowi wiedeńskiemu u 
znanie.

Berlin, 9 maja. (Tel. p ryw )  
Korespondent londyński dziennika 
Post telegrafuje, że rząd angielski

AAłWia yy LU Ćt pfZJ"
gotowuje jakąś wyprawę do Azyi 
centralnej i Persyi.

B erlill, 9 maja. Stan cesarza Fry­
deryka był nocy dzisiejszej dość do­
bry, ale nie taki jak nocy wczorajszej. 
Siły wzrastają. Lekarze zezwolili ce­
sarzowi dzisiaj wstać z łóżka i prze­
być czas jakiś na sofie.

Solia, 9 maja. Polit. Corr. do­
nosi , że rząd bułgarski udzielił dy- 
misyi metropolicie Klementowi w  Tir- 
nowie, z powodu jawnie nieprzyjazne­
go stanowiska względem  księcia ko- 
burskiego.

Londyn, 9 maja. Liberalny klub 
„ośmdziesięciu" dał wczoraj bankiet 
na c z e ś ć  P a r n e l l a ,  który, mówiąc 
o buli papieskiej przeciw kampanii 
toczącej się w Irlandyi, oświadczył, 
iż katolicy irlandzcy nie zezwolą, aby 
kler dyktował im obowiązki politycz­
ne. Liga narodowa stronnictwa ir­
landzkiego niema zresztą nic wspól­
nego ze wzmiankowaną w  buli kam­
panią. Pomimo to mówca nie chce w y­
stępować przeciw akcyi, jaką przed- 
sięweźm ie O’ Brien, Dillon i inni ka­
tolicy w obec dekretu papieskiego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 8 maja 1888, godzina 1 min- 

45. Alp. Tow. górn. 29 30, Wpg. akcyfc 
kredyt. 279 75, Akcye anglo-auatr. 105'75, Ak- 
cye banku Union 202*50. Akcye kolei Karola 
Ludwika 203-—. Akcye kolei północnej 250.25 
Akeye kolei południowej 76.50 Akcye kolei 
Alfold 227*75. Akcye kolei Elżbiety 232*50 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 214-75
Akcye kolei w ęg. północno-w schodniej 1 5 5 -__
Wiedeńskie losy 133*50. Akcye kolei Rudolfa

, Akcye kolei Albrechta —■■— , Węgier­
skie obligaeye państw, w złocie — •— , Galicyj­
skie obligacye indemDizacyjne 102-50, Losy re- 
gulacyi Cisy —*—, Losy tureckie —*— , 4 
prc. węgierska renta złota 97‘32, Akcye zwią­
zkowego banku 89' — , akeye banku obrotowego 
—*—, akeye kolei państwowej — •—, rubel 
papierowy l -04-87, węgierskie losy 85.75, mar­
ka niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika —•—, 
akcye tytoniowe 100*—, akcye banku dla kra­
jów koronnych 213 75. Usposobienie wzmocnione.

W ied e ń , 8 maja 1888, godzina 4. 
m 30. Akcye kredytowe —*— , Anglo - austr. 
— , Unionbank — , Kolej Karola Ludwika 

—, Południowa —■■—, renta papierowa 
—"—, galicyj. listy zastawne —•-— , galic. obli­
gacye indemnizacyjne — '—, gal. bank rusty­
kalny —•—, Losy z r. 1883 —•— , Napoleon- 
ńor — •— -.—.t rubel papierowy ■—-■—. Usposo­
bienie —.

W ie d e ń . 9 maja 1888, godzina 10 
m 30- Akcye kredytowe 281-30, anglo-austr. 
105-75, Unionbank 203-— , kolej Karola Lu­
dwika 205 50, Południowa —-—, renta papie­
rowa — •— 5 pr. gal. hip. lis ty  zastawne —.— 
gal. obi. indemn. — •— , do —•—, 4 ’■/* pr. li­
sty zastawne banku krajowego 92-—,  pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 —■—, Napoleon- 
dor 10-03‘50, rubel papierowy —■-—. Usposo­
bienie mocne.

T e le g ram y  zbożowe z d. 8go maja
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —.—
do -  - zł., żyto —*— do —’*— zł., jęczmień
— •— do — zł., kukurudza — •— do —• 
zł., owies —1■— do — *— złr., okowita per 
10-000 litr procent 25 25 do 25'50 zł., S z c z e ­
c i n :  Pszenica — ■—, rzepik —.— , spirytus 
— , kukurudza — Kolonia — rzepak 
— •— do —•— zł., 100 kilfgr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7-12 do 
7-14 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień, 
174 25 do — ■— , żyto—-■— m. spirytus 34.20, 
rzepakowy olej — -—. P a r y ż :  mąka 52.50, 
kilog. — , olej rzepakowy — •— fr. spirytuB
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Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
'L K rak o w a: o godz, 5 iniu. 50 raao pociąg 

pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. l i  minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz,
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerniowicc: o godz'. 10 nim. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 mm 30 
po południu pociąg mięsz&ny.

Z Podwołoczysk: na, dworzec główny lwow ­
ski : o godz. 10 miu. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 mm. 5 w nocy . 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 , 
po południu pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 miu. 10 wieczór pociąg po- . 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg; : 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze S t r y j a : o godz. 8 min. 59 rano i o godz.; 
4 min, 35 po południu pociąg osobowy ; 
a o g. 1 m. 35 w noc:/ pociąg osobowy. *

Ze S ta n is ła w o w a : do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
D o K ra k o w a : o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 raao 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 ffi.
10 rano pociąg lokalny.

Do C ze rn io w le c : O godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny o godz. i2 min. 22 ; 
w południe pociąg ruięsfzaity ? o godz. 1! 
m. 6 w aocy pociąg osobowy,

Do P od w o ło czy sk  z g łów nego  d w o rc a  :
o godz, 6 min,. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min,, 38 po południu po- ;
ciąg mięszany i o godz. 10 ro 25 wiees, 
pociąg

Do Podwołoczysk % dworca Podzamcze ?
(> g<>d?., 6 2X1 p # 'iąg  puspie: -.- » . j
O g'-('l i 8 pe pociąg
mięf-.-.nny ; . j j , i  (i 'd; v •ęr.ZĆ*
pociąg ciw,|tK.wy,

Do S try ja : o  godz 8 ruin, 4 wieczór i -•
godz. 11 m inut 47 przed południem  po ■ 
ciąg osobowy a o g o fe  ff min, 30 ran o i 
pociąg osobriwy. i

Do Stanisław owa: ze Lwowa <> g.„9 min. 34; 
rano p e-ią s  pospieszny, o 'gmłs. 6 m in , : 
3ó wieczór pociąg osobowy i. <- godz. 5 ; 
Min. 20 wieczór pociąg mięsnny.

Godz. 6  m in. 10  przed p o łu d . pociąg osobowy
do Stryja j L-awoczncgo,

P rz y c h o d n ą  de L w o w a:
Godz. 8 min, 39 przed połud., pociąg osobowy 

ze Zwardonia. Chyrowa i Stryja 
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Zwardonia, Chyro**, Stryja, ITusiatyua, 
Stanisławowa.

Godz. 1 min. 1.5 w nocy, pociąg osobowy k 
ITnsjatyna, Stanisławowa. Chyrowa, Stry- 

I p. i Lftwocsiipgo.
Przychoda^  do S tan is ław ow a:

Godz. 8 min. 35 przed połnd., osobowy pociąg 
k Hołdatyna.

Godz. 9 mio. 02 przed połnd., osobowy pociąg 
ze Zwardonia i Stryja.

Godz. 5 min. 87 po połndn pociąg osobowy

O s .  k r ó l .  g e n e r a l n a .  B y r a & f ly a  i 
k o l  m  p a ń s t w o  w y  c l i .

W  y  e  ii ą  m
* rozkładu jazdy od Igo stycznia 1888 i 

Zegar pesstański
O djazd zc L w o w a :

Godz. U  min, 27 przed połnd. pociąg osobowy ' 
do Stryja. Chyrowa, Stanisławowa i Hu*; 
siaty na. !

Godz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
Stryja. Chyrowa i Z w ardonia.

k Hnsiatysa 
G-sLł, 5 min, 51 po połud, osobowy pociąg % 

Chyrowa, Lwowa, Stryja,
D d ja s łd  z e  S t a n i s ł a w o w a :

Godz, 9 sin., 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i  Chyrowa.

Gęste. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 
dc- Huaiatyna.

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa i Zwardonia.

Godz. 6 min. 54 do Huaiatyna.
P r z y c h o d z ą  d o  L a w o c z i i c g o :

Godz. I I  miii. 18 przed połnd, *e Lwowa
pociąg mieszany.

O d ja z d  z  L a w o c z n eg o :
Godz. 6 .min. 23 wieczór, pociąg  mieszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.

P R Z Y JE C H A L I DO LW OW A

dnia 9 maja 188-1

H otel <łeorge’a

Pp, J. Obertyński z Udnowa, O. Sala 
z Wysocka, H. Polko ze Żółkwi, A. hr, 
Zedwitz z Wiednia, G. Henkel z Wiednia, 
V. Vodnańsky z Budweis, F. Blum z 
Wied nia.

H otel F ran cu sk i

Pp. H. Gorajska z Rossyi, O. Kapu­
ściński z Jass, S. Ransberg z Aradu, J. 
Weiss z Wiednia, S. hr. Piniński z Grzy- 
rnałowa, G. Loewy z Wiednia.

Hotel Warszawski.
Pp. S. G ertzenberg z W iednia, M.

Reicher z W iednia, K. B. Kopfiiuch z Ł a- 
wocznego, M. Ligęza z Oskrzeszyniec.

ilasie&łane.

Adwokat krajowy

Di*. M au rycy Roth,
stworzył kancelaryą we Lwowie przy ulicy 

Sykstuskiej L. 16. 2935

Dr. Kossak 2821

mieszka od 1 maja przy ul. Wałowej 29.

Cennik lw ow skiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej.

Lwów, dnia 8 maja 1888.

I .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2> L i s t .  z a s t .  za 100 zł. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

.  n 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 41/* pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 

a » „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, I. 
x »  4 /,pre. „ „ 52
x n 4 pre. „ „ 56

Listy d łu ine g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

L isty  dłuine g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 21/, pr.w . a. w likwidaeyi 

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4 .  O b l ig i  za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (daw. fi pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 6 pr. wa. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4‘/# pr. wa. 
S .  L o s y  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
8. Monety.

Dukat holenderski , . . .
Dukat cesar ski . . .  . . .
Napoleondor .
Pólimperiał . .....................
Knbel rossyjski srebrny

„ papierowy .
•o® «»ł»k eiesnieeirie*? .

płacą żądają
waluty austr.

złr. ct. złr. ct.
201.75 205 -
213 75 217 —
280 — 285 -
--- 216 —

___
97 75 98 90

100 50 10 i 80
92 - - 93 —

100 70 101 80
_ — 95 -

100 70 101 80
_ _ 92 -
93 50 94 50
— — 91 —

— 54 —

48 —

102 25 103 50

99 50 101 —

105
89 50 ,90 75
— — 30 50
— — 35 50

5 86 5 96
5 90 6 —

9 99 10 09
10 33 10 43

1 40 i 50
5 m * 1 05*/,

fil 85 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 maja 1888-

p łaeą żądają

79.— 79.20 
70 — 70ńO

80.55 80.75 
80.70 80 90

131.50 132.25 
133 4 ) 134.— 
138.23 139.—
167.50 168.S0 
167-50 165.-50 
158.80 159.20

93.60 98.80 
110.85 110.-50

i. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .
luty-sierpień  .....................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec . . . . . . . . .
kwieeień-październik...........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
x x 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
i  „ 1860 po 100 złr 5 pre.
x „ 1864 po 100 złr. . , .
» x 1864 po 50 złr. . . •

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
L isty  ^zastw. domen, państw. vo 120

złr.o pre, .  .....................  ,
Kanta papierowa 5 pre. z r. 1881 .
Austr. renta >;ł. wolna od podat. Apr.

indem. 5 pre. (*# złr. m. k.)
C zech . . . , . . . . . . . .  109.50 —.—
B u k o w in y ....................................  . . .  105..50 11-2.50
G a l i e y i ..................... ...............................102 40 1.0:1.--
Niższej Austryi . . . .  . . .  109,25 .—
Siedm iogrodu ................  . . . . .  104.25 104.75
W ę/jjar  ..................... 105.40 106-30

S„ A b  e  y  e«
Bank Aiiglo-aust. 200 ssŁ cmii. *ł. ISO 107. -  
Inst. kred. dis, handlu po 160 si. . . 281.40
Uiższo-austr. tow. eskoart. po 500 zł. KIO.-..
Gal. banku k ip- P* 300 zł. . . . .  ... ., 
Gal. bank d. han, i  pr*. a 200 ssŁ wpł. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziemsk, a  200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 280 «L

wpł. 60 pr. . . . . . . . .   ,—
Banku austro-węgiersk. a 600 al. , . 874.—
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . — •—
Aust. Tow. żeglugi nar. dun. po SOOzł. jn. 863. —
Kol. Cesarzowej .®fibiety po 200 *ł. » •  ~ • •
Kol. ł?reezów-Tava. (w. a.) a  3(.!0 zł- ~~-~- 

. Północna kolej po 1000 zł- m, k. * ^>0s,-— 
iKoL Kar. Ludw, »o 200 zł. m. ł  " ,  
llLwSw-CKero, k o l/f » »  * • < »U.7o

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. S3 i 2 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. 77,25
I- kol. węg, gal. a 200 zł. w srebrze 160.—

n e  iosowane.

1.7S
77.75

100.50

4 .  L i s t y  a
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —■— —.—
Poważ- austr. zak. k r. ziem. 41/a pr. w

złocie w 50 1.........................................- 127.75 1 2 8 .-
„ „ „ premiowe po J ' pre. 102.50 103.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. — 
x 3 „ . w ,20 1. 7 pr. 90.— 9 7 . -
x » « x w 36 1. 5‘/a pr. —.— 90.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . - 92.90 —.—
x r, „ x po 5 pre. . - 100.80 —.—
w x x „ po 5 pre. w
87 latach z w r o tn e ..............  100.80 —.—

Banka krajów. 4 l/s pr. wa. losw 51Ł/>l. 92.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I  e m i s j i ..............99.50
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wy], 97,75 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . — .—
W ęg. Tow. ziem, ake. po 5 pre. . , 102.—

„ Zakł. kr. zioms. po 5%  pre. . 101.2-5

JL S S sS ig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

9 >.25

płacą
19.25
24.50

92.50

100.50
98.50

101.75

167.50
SHl.iO

876,-

2608....
764.75 
21 S..76

300

99.20
98.—

100 80
99.80 

102.75

99.80

Kolej A lbrechta a 300 rł. o pr. w. a. 98.50 
Tow. kol. iel. Preszów-Taruow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.30
Kolej północna po 100 zł. in. k. . . 99.50 

„ po 100 zł. w. a. . . 102.25 
Kole gai. Kar. Lud. enusya z r. 1881 

po 4‘/s pre, . . . . . . . . .
Otto. dtto. (Jaros ław-Sokal)

Kol. gal. Lwów-Cteern.- Jass, em ie /a  
•?i i  pre, w srebrze * r. 1884 

% r, 1884 
z w 1868 
z r . 1872 

gal. koi. a 300 }.t 5 pr, H.

Sr, L o %, y„

& £ ■  po!l̂ i A f  hp o '100

80.—
88.35

80.(50
88.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 58.—
Palfiego po 40 zł. m. k ...................63.25
Czerwon. krzyża aast. Tow. po 10 zł. 17.20

x x węgiersk. „ po 5 zł. 11.60
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................ 20.25
Salma po 40 zł m. k .........................  62.50
St. Genois po 40 zł. m. k................. 61.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. wa.) —
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 137.50

_ „ po 50 zł. w. a. . . .  70.50
W aldsteina po 20 zł. m. k......................... 39.50
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 50 50

7 . W e k s l e  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. , . . —
Berlin za 100 mark w. p. a. -------
Frankfurt za 100 mark w. p.
Hamburg za 100 mark w. p.
Londyn za 10 ft. szt................................ 126.75 126.95
Paryż za 100 ft. . . . .  50.1250 50.20 —

żądają
19-75
2*.—
60.—
54.—
17.40
11.85

20.75 
6 3 -  
62.25 
35 — 

139.—

40!—

n.
u.

■ z ł o t a .
5.95.— 5.97.-
5.93.— 5.95.-

10.03.— loiOA- 
10.35.— 10.37.

K u r
D ukat cesarski men. .

„ pełnej wagi .
Korona . . , . .
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperiał
Ta lar związkowy . . . . . .  — .— ,—  — .—
Srebro —.—. -

% lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 8. maja 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 
. x » w srebrze .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . .
Akayo banku wiedeńskiego . . . .

„ .  kredytowego . . . .
Londyn  .....................................
Napoleondor  .....................
Dukat cesarski men._ . . . . .
100 marek niemieckich

zł. et.
79 »5
80 55

109 95
93 40

871 __
280 —
126 80

10 031/,
5

'i»
95 

12 »/,

m  a *  « p  ' W  * .

Licytacye. I L. 2081 , 3—,3)
i C. k sąd powiatowy w Bochni zawi;>-
i datnia iż celem zaspokojenia samy 150 złr.

, 909 (2888 8 - 3 )  ; 2 pn. odbędzie się na rzecz Kusy Osaczę*
C. k. sąo powiatowy w Starej soli po- ; dności w Bochni w tutejszym sądzie po-

daie do pulicznej wiadomości, że w tymże ■ wiato wy m sprzedaż posiadłości Iwh. _96
sadzie odbędzie się przymusowa publiczna ' gminy kat. Swmiarów objętej a ,o z im a  VSn-OttU/HC X 1 t,
sprzedaż realności w Suszycy wielkiej po­
łożonej wedle wykazu hip. 232 tejże gminy 
dłużnika H nata Błażka własnej na zaspo­
kojenie pretensyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi w ej Lwowie w j ' Wyciąg
kwocie 28 ra t a 6 złr. i t. p. dnia 6 czer- > cytacyjnycb przejrzeć można w »■
wca 1888 i dnia 12 lipca 1888 każdego ra- ; rze sądowej '

- „  j Kiiratc

6*“ — J   .. .. ..
wrzyńca Buszaka własnej w dwósh term i­
nach mianowicie dnia 28 czerwca i 2 sier 
pnia 1888 każdym razem o godzinie" 10 
przed południem.

hip. i resztę warunków lj-

zu o godzinie JO rano, na pierwszym za 
lub wyżej ceny szacunkowej 200  ̂ złr., na 
drugim  term inie także i niżej ceny szacun­
kowej.

Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i ak t oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanaw ia się dla wierzycie­
li którymby uchwała licytacyjna przed te r ­
minem z jakiegokolwiekbądź powoda d o rę ­
czoną być nie mogła lub którzy by po wy­
daniu wyciągu tabularnego to je s t  po dniu 
17 stycznia 1888 do tabulś weszli kurato­
rem Mikołaja Leszczyszyn i tychże wit

Ku ra torem wierzyciel i »s tan o wiony 
adw. dr. Ferdynand Mais.

Wadyum wynosi 100 złr.
Bochnia, dnia 15 marca 188A

L. >7403. (2854 8 - 3 ;
C. k. sąd powiatowy miejsk. delegow. 

w Przemyślu, podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczko­
wego rolnego w Przemyślu przeciw Annie 
Niedźwiedź j Dankowi Niedźwiedziowi ° 
płacenie sumy 100 z?,., przeprowadzoną zo* 
stanic dnia 13 lipea 1888 o godzinie 10 va" 
no w sądzie bióro nr., 27 sprzedaż całej re ­
alności ‘i. w. h . 181, b .  grantow ą^N ow o-

kową realności Anny Niedźwiedź 1. w. h. 
ło i  stanowi kwota 100 zł., realności Dań- 
*a JMeoźwiedź !. w. h. 75, kwota 150 zł., 
wreszcie połowy realności 1. w. h. 73, 
kwota lo  zł.

Wadyum 10 pre. tych sum.
Na powyższym term inie realności te 

za jakąkolwiek cenę sprzedane zostaną.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Rosenbacha.
Resztę werunków sprzedaży i wyciągi 

hipoteczne można przejrzeć w reg istra­
mi rze.

Przemyśl, 15 m arca Jh8 

h  3401

i Zakład zaś licytacyjny wynosi kwotę 
25 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
j wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
i sąd. registraturze.

Krościenko, 10 marca 1888.

C. k. sąd

cuze w i c - 1 , - ; „  m m  .  > .
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licy tacji i [ siołki o n j^ e j, muzuiczki Anny Niedźwiedź
ustanowieniu dian ich kuratora niniejszem  j własnej, aalej połowy realności 1. w. h. 73
się zawiadamia. I i całej realności I. w. h. 75 ks. gr. tejże

C. k. sąd powiatowy i samej gminy objętych, dłużnika D ańkaN ie-
Starasól, 28 lutego 1888. i dzwiedź własnych.

! Cenę wywołania, będaca ceną szacun-

(2939 2—3) 
powiatowy w Krościenku 

1 ogłasza niniejszem, że celem zaspokojenia 
I wierzytelności Zakładu kredytowego wło- 
I ściańskiego w likw idacji we Lwowie w su- 
j mie 130 złr. l i  et, z pn odbędzie się w 
> sądzie tutejszym w dniu 19 czerwca r. b. 

i w dniu 19 lipca 1888 każdym razem o 
| godzinie 9tej przed południem publiczna 
I przymusowa lieytaeya realności pod Ib. .124 
| w Szczawnicy wyżnej położonej wykazem 
| hipotecznym pod I. 124 objętej inał. spad­

kobierców dłużniczki Anny Mastalskiej we- 
S dług karty B.) por, 1 własnej % tem że 
J realność w drugim  term inie licytacyjnym 
| także poniżę] ceny wywołania najwięcej 
j oharojącemu sprzedana bedzie 
L  , ,  Cenę wy wołtśhia stanowić będzie war-

U « 4 r i 5 0 1zZłr.<eD5a po^ czki przyjęta w

L. 2302. (2855 3 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności ogól­

no rolniczo kredytowego Zakładu dla Ga­
lieyi i Bukowiny w kwocie 476 zł. 46 ct. 
w. a. z pn. przeprowadzona zostanie w tu ­
tejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż rea l­
ności pod*l. d. 1 w. h. 1. 39 gminy Pietni- 
czany- Muhlbaeh objętej, dłużników Filipa 
Kass i Piotra Kass własnej, w dniu 30 ma­
ja  1888 i 28 czerwca 1888 o godzinie 10 
rano z tem, że realność powyższa na p ier­
wszym terminie tylko za cenę wywoławczą, 
lub wyżej takowej, zaś na drugim term inie 
> niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywoławcza 700 zł.
Poręczne 70 zł.
Kuratorem późniejszych wierzycieli T e ­

ofil Waydowski notaryusz w Bóbrce.
Reszta warunków w tusądowej reg istra­

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Bobrka, 30 września 1887.



L. 1478. (2887 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, że w sprawie Pesi Bodnar 
przeciw spadkobiercom Judy Bodnar o 40 
z>r w. a. na dniu 12 maja 1888 i na dniu

Hani i Wawrzyńca Zacharów własnej na 
rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidaeyi we Lwo­
wie o zapłacenie 16 rat. po 13 złr. i reszty 
kapitału w kwocie 154 złr. 66 ct. w. a. z

12 czerwca 1888 każdym razem o godzinie prżynależytośeiami 
10 przed południem odbędzie się publiczna i Cena wywołania 200 złr.
sprzedaż realności pod 1. 106 w Nadwórnej 1 Wadyum 20 złr. w. a.
dołożonej, ciało tabularne stanowiącej, pod , R esztę warunków i akt opisania wol-
prawomocnemi warunkami ułożone roi w ts. ' no przejrzeć w tus. registraturze.
uchwale z duia 8 sierpnia 1886 1. 5762. . Kuratorem niewiadomych wierzycieli

Cena kupna 350 złr. w. a. - ...............”  - ‘ J
Zakład 35 złr. w. a. i
Warunki licytacyjne można w ts. re- \

gistraturze przeglądnąó.
C. k. sąd powiatowy. ] ̂

Nadworna, dnia 25 lutego 1888. 1

Kuratorem niewiadomych 
c. k. notaryusz Mikołaj Hołub.

C. k. sąd powiatowy. 
Jaworów, 5 kwietnia 1888.

L. 1571
C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­

sza iż w dniu 29 maja 1888 i 2 lipca 1888
o godz. 10 z rana odbędzie się w gmachu ' 
sądowym przymusowa sprzedaż realności 
Pod lk. 20 w Myślenicach położonej, we­
dług lwh. 484 ks. grt. tejże gminy Teodo- I 
zyi Pindeli własnej, na rzecz wspólnej ka- j 
Sy sierót w Myślenicach 800 złr. w. a. z pn. j 

Cena wywołania 1400 złr. w. a. 
Wadyum wynosi 140 złr. w. a.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków przejrzeó można w regi­
straturze sądowej.

Myślenice, dnia 5 kwietnia 1888.

stanowi
rralności

razem o

szacunek 
w kwocie

L. 628. (2869 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza. iż celem zaspokojenia należytości gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w K rako­
wie w kwocie 200 zł. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniu 30 maja 1888 i 
dniu 11 lipca 1888, każdym razem o godz. 
10 runo, egzekucyjna licy tacja realności 1. 
w. h. 28 gminy Zelichów objętej, Błażeja 
i Ewy Wołków własnej.

Cena wywołania 1.000 zł.
Wadyum 100 zł.
Kuratorem niewiadowych wierzycieli 
dr. Holeer w Tarnowie.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
można w registraturze.
Żabno, 22 lutego 1888.

1897 (28?9 8—8)
C. k. sąd powiatowy w Biecza ogła- 

i sza niniejszem, że na zaspokojenie pretensyi 
(2885 3 —3) | Grzegorza Pietrusiaka w sumie 100 złr. w. 

''" ł " a. z pn. odbędzie się w gmachu tegoż sądu 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę XL części realności pod lk. 36 w 
Bieczu położonej stanowiącej ciało hipote­
czne Józefa Nowaka własnej w dniach 8 
czerwca i 10 lipca 1888 każdym
godzinie 10 raco.

Cenę wywołania 
sprzedaó się mającej 
99 złr. 25 ct. w. a. _

Wadyum wynosi 
a Wyciąg hipoteczay
l i c y t a c y j n y c h  przejrzeó można w reg istra­
turze pomienionego s§du>

E w entualnie do ułożenia lżejszych  
warunków licytacyjnych wyznaczono term in 
na dzień 14 sierpnia 1888 o lOtej rano.

Kuratorem dla niewiadom ych wierzy­
cieli hipotecznych ustanowiono dr. Czesła­
wa Sieczkow skiego adwokata w Gorlicach. 

C. k. sąd powiatowy.
Biecz 15 kwietnia 1888.

L - b2J ,9 , .  . (2957 1 - 3 )  i
C. k sąd powiatowy w Bóbrce poda- * 

je do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Abrahama E hre przeciw Wasylowi 
Guła o zapłacenia 120 złr. w. a . zpn prze­
prowadzona zostanie przjm usow a sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu gospodar­
stwa włościańskiego pod ]. d. 16 w Koeu- 
rowie położonego, wyk. hip. 1. n o  objęte­
go, dłużnika własnego w dwóch pierwszy 
na dniu 28 maja 1888 drugi na dniu 3 
lipca 1888 o godzinie 10 rano w zabudo­
waniu tego sądu wyznaczonych term inach 
z tem że cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 1225 zł. w. a.

Poręczne 122 złr. 50 ct. wa. że go­
spodarstwo powyższe na  pierwszym term i­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś na drugim terminie także i niżej tej 
ceny sprzedaną zostanie.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki mogą chęć kupna maiący w 
registraturze sądowej przeglądnąć, Vaś o 
stanie tabularnym w Urzędzie hipotecznym 
a o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbree się przekonać.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 6 września 1887.

złr. 92 i pół ct. w. 
i resztę warunków

Konkursa.
L. 1150 (2931 2— 3)

W c. k. zakładzie karnym w W iśni­
czu są 3 posady dozorców więźni pierw ­
szej ewentualnie drugiej klasyjdo obsadzenia.

Oprócz przepisanego umundurowania 
i dziennej porcyi chleba po 840 gramów 
przywiązane są następujące pobory stałe 
do posad dozorców pierwszej klasy płaca 
300 złr. dodatek akty walny 75 złr. i do­
datek na mieszkanie 30 złr. rocznie, do 
posad dozorców drngiej klasy płaca 260 
złr dodatek aktywalny 65 złr. rocznie i 
mieszkanie w zakładzie.

Od kompetentów wymaga się znajo­
mości języka polskiego w mowie i piśmie.

Podania wnosić należy do końca m a­
ja  1888 wprost do dyrekcyi c. k. zakładu 
karnego w Wiśniczu.

Kraków, 4 maja 1888.

L.

adw

rzeć

L.

ni

L 119. (2864 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Kału- 

®zu odbędzie się' na zaspokoienie 6 rat po 
9 zł. 44 ct. i reszty kapitału 188 zł. 90 ct. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności nie 
tabularne,j pod 1. h. 178 sub. reb 122 w j 
^etrance położonej, masy spadkowej Dtsy- 

Kurpie! własnej, na rzecz Zakładu kred. 
Wośc. w likwidaeyi we Lwowie dnia 25 
“*ał a i 26 czerwca 1888, każdym razem o 
9 rano z tem, i e na pierwszym terminie 
reainosc ta  ty 1 ko za cenę szacunkową lub 
Wyżej, na drugim term inie zaś i poniżej 
tejże najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 60 zł.
Resztę w aru n k ó w  i protokół zastaw ne- 

opisania w sądzie przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy.

Kałusz, 8 lutego 1888.

go

1704. (2886 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Nadwórnie czy- 

Wiadomo, że w sprawie Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidaeyi p rze­
ciw Romanowi i Jawdosze Kaczaniuk o 16
rat po 9 złt- w- a> aa  daiu 9 maJa 1888 
i 12 czerwca 1888 każdym razem o godzinie 
i m, -  nr7ed południem, odbędzie się publi­
czna sprzedaż realności pod I. 47/4 w Tar- 
n a w i c y  leśnej położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, pod warunkami ułożonemi 
w tusadowej uchwale z dnia 18 czerwca
1887 L 4403.

Cena kupna 460 złr. w. a.
Zakład 46 złr. w. a.
W a ru n k i licytacyjne można w ts. r e ­

gistraturze przeglądnąć.
C. k. sąd/ powiatowy.

Nadworna, dnia 2 marca 1888.

T— i 1496 (2892 8 - 3 )
C k sąd krajowy ogłasza, iż d la  Mi­

chała Z ie liń sk iego  w Krakowie uchwałą z 
dnia 13 kwietni a 1888 r. 1 9970 uznanego 
za marnotrawcę, ustanowił kuratorem  p.

adW' Kraków,*'duia 1 maja 1888.

4036 (2964 1—3)
Posada prowadzącego księgę gruntową 

z poborami X klasy rangi jes t przy sądzie 
obwodowym w Przemyślu do obsadzenia.

Ubiegający się o tę lub o taką po- 
adę przy innym sądzie w Galicyi wscho­

dniej opróżnić się mogącą, wniosą swoje 
podania w drodze przepisanej do Prezydynm 
sądu obwodowego w Przemyślu do 26 maja 
1888 z wykazaniem uzdolnienia swego w 
myśl rozp. minist. z dnia 10 czerwca 1855 
1. 101 d. p. p. do prowadzenia ksiąg grun­
towych.

Lwów, 6 maja 1888.

Upadłości.

L ' 13w  u • . (m 9  2~ 3)•_ nr), c;  -• sądzie powiatowym w U lano-
nea 1888 W dn,a(dl H  czerwca i 16 li­
to dniem ZawSZe 0 godzin,e U  przed po- 
nod lk 9r, PrzJmusowa sprzedaż realności

5 ?  s i i S L r H * - 1- 39 w 9 “ ° ™  p°*ożo4genevi n  at Langera własnej na rzecz 
Ceno Ne,dlingera pto 60 złr. w. a. 
w '“ a szacunkowa wynosi 330 złr.

_________ ! Blfi Um zaś 33 z*r-
1951.. (2933 2 - 3) | tu sąd o w ef^  warunki przejrzeć można w

Na dniu 24go maja 1888 godz. 10 j registraturze.
rano odbędzie się w sądzie tutejszym pu- j Ulanów‘ i  ?$d powiatowy,
uliczna sprzedaż realności Iwana Horba- ’ nia kwietnia 1888.
tiuk Fedora własnej wyk hip. 1. 202 w ; L. 1067.   —■ ' ■ ■ * H7 , . (2960

L.

kata- j
10

1667.  —
W dniu 22 maja i 19 czerwca 

godz. z i-aaa ocmędzie się w sądzie

1 - 3 )  
1888o 

tupołowie i 1. 203 w całości, gminy 
stralnej Podhajczyki objętej na rzecz
k. Zakładu kredytowego włościańskiego w | tejszym p r * y i u"80̂ “ ' r e a l n o ś c i  pod 
celu zaspokojenia 10 ra t pożyczkowych po j lk. 1 .9  w S trutynie wyżnrm Dołożonej nie- 
9 złr. 75 ct. w. a, i reszty /łu g u  124 z ł r .  objętej masy ‘^ w e i  śo^S tefana Rude-

ŁJ L K - . ?  « n oakłnHn irr.fi/it7f tr/łnó/t w likwi23 ct. w,
Cena wywołania 895 złr. w a. 
Wadyum 19 złr. 75 ct. w. a.
Resztę warunków* przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Gwoździec, dnia 16 grudnia 1887.

L. 7785. (2917 2 ^ 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 1 czerwca 1888 i 2 lipca 
1888 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
1 sierpnia 1888 nawet poniżej takowej li- j' 
cytacja hip. kwoty 2000 złr. (dwa tysiące (L 
złr. w. a.) Adolfa Kornbergera własnej na j 
rzecz Wigdora Schleichera.

Cena wywołania 2000 złr.
Wadyum 200 złr.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

Wolno przejrzeć w tus. registraturze. Dla 
ieznanych z życia i miejsca pobytu i dla 
Przycięli hipotecznych, ustanawia się ku­

ratorem p. Franciszka Burzyńskiego.
Bursztyn, 3! grudnia 1887.

ITfit0;11*?' T̂ ak^adu kredyt, włość, w likwi 
dacyi we Lwowie w kwocie 133 złr. 76 ct. 
z p . a o n a pierwszym term inie za lub 
wy ej ceny wywołania zaś na drugim ter­
minie i niżej tejże.

Cena wyWoj anja 25Q
Wadyum 25 złr. 

esztę warunków w registraturze do 
przejrzenia. 6

Rożniatów, dnia 31 inarca 1888.

L. 19367. (2964 1—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszy 
stek ruchomy, jakoteż na wszystek n ieru ­
chomy, a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa, z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 D. p. p., położony majątek Towarzy­
stwa handlu skór stowarzysznia zarejestro ­
wanego z nieogr. poręką.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c; k. radcy sądu krajowego Mo­
chnackiemu jako komisarzowi konkursowe 
mu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się pana adw. dr. Dziubińskiego 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po prze 
dłożeniu dokumentów, służących do wyka 
zania ich pretensyi, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowie­
nia innego zawiadowcy masy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznacza się termin na dzień 
22 maja 1888 godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić 2 jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry ­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem dnia 6 lip ­
ca 1888 i podać ją na  term inie na dzień 7 
sierpnia 18ó8, godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa-, chociażby na 
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wy­
brać na tym term inie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego 
i członków wydziału wierzycieli — )nne 0 
soby, posiadające ich zaufaaje.

Na termiuie, wyznaczonym do wyka 
zania płynności zgłoszonych w ie r z y te ln o ś c i ,  
ma być usiłowane przeprowadzenie do skut 
ku ugody w myśl pargr. 68 ustawy 
kursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w 
Lwowskiej “.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 6 maja 1888.

(2923 2—3) 
odbędzie się w dniu 4

2466. (2958 1—3)
Celem ściągnięcia wierzytelności ogól­

nego rolniczo kredytowego zakładu dla Ga- 
i lity i i Bukowiny w kwocie 181 złr. 68 ct. 
! wa. zpn. przeprowadzoną zostanie w tutejszym 

sądzie w dniu 30 maja" 1888 i 28 czerwca 
1888 o godzinie 10 rano przymusowa pu­
bliczna sprzedaż gospodarstwa włościańskie­
go pod k , d> 16 wyk. hip. 1. 5 gminy Ba­
ków ce objętego dłużnika Iwana Berezow- 

: skiego własnego z tem, że cenę wywołania 
I stanowi cena szacunkowa 700 złr. w. a. po- 
■ ręczne 70 zł. w. a. i że gospodarstwo po- 
( wyższe na pierwszym term inie tylko za lub

„Gazecie

Rozmaite obwieszczenia.
15669 (2946 2 - 3 )

C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niniejszem posiadacza wrzekomo zaginione­
go rewersu galic. towarzystwa kredyt, ziem ­
skiego we Lwowie z daty Lwów 8 s ier­
pnia 1877 nr. dep. 99 przychód nr. 1 art. 
779 wedle którego Leopold Weigle w ka­
sie tegoż towarzystwa złożył w depozyt do 
przechowania 101 listów zastawnych na 
okaziciela opiewających a mianowicie listy 
zastawne gal. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 5 prc. okresowe S. I 277 293, 
S. II 48, 212, 215, 472, 616, 732, 929, 
1072, 1091, 1108, 1104, 1693, 3022, 3023, 
S. I I I  487, 383. 2162, 2401, 2572, 2-09, 
2980. 2999, 3095, 3119, 3296, 3992, 4170,
4196, 4256, 4316, 5100, 5786, 6207, 6209,
6245, 6246, 6629, 7101, 7333, 7583, 7585,
7964, 8281, 8386, 8668, 9218, 9282,10331,
10353, 10855, 10356, 10367, 10368, 10369,
10S70, 10871, 10536, 10537, 10581, 12593,
14851, 15355, 15356 15357, 15372, 17126,
17546, 20145, S. IV. 817. Dalej listy za­
stawna tegoż towarzytwa 5-prc. S. II I  
3193, 3195, 3197, 319s, 3236, 3835, 3937,
4088, 5085, 5256, 5456, 5709, 5716, 6537,
653S 6539, 6918, 6951, 7449, 7521, 7714,
2983, 3135 S. IV. 249, dalej listy zasta­
wne tegoż towarzystwa 4Yj-prc. Ser. II. 
321, 501, w końcu listy zastawne gal. ban­
ku hypotecznego 5-prc. Ser. B. 3556, 3557, 
4' 50, 4098, w łącznej nominalnej wartości 
180000 złr aw. wraz z bieżącymi kupona­
mi ażeby rewers ten w ciągu jednego ro ­
ku sześciu tygodni i trzech dni licząc od 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
urzęd. gazecie lwowskiej w sądzie tu te j­
szym tem pewniej przedłożył ileże po bez- 
kutecznym upływie tego terminu wspomia- 
iiy rewers jako nieważny i wszelkiego skut­
ku prawnego pozbawiony uznany będzie. 

We Lwowie, dnia 14 kwietnia 1888

L. 1198. (2859 3— 3)
Anielę Pohorecką wzywam aby się do 

roku do spadku po matce Maryi Pohoreckiej 
w Probużnej przed 11 laty zmarłej zgłosi­
ła  lub też kuratora Mafteja Warenicę poin­
formowała.

C. k. sąd powiatowy 
Husiatyn, 14 lutego 1888.

(2952)
ąd obwodowy w Przemyślu ogła- 

konkursowej Ignacego j 
k. adjunkta |

L. 4497 
C.

sza, że w sprawie 
hr. Krasickiego na miejsce

L. 1135.
W tut. sądź ^  _ , . .  .

czt-rwca i 3 lipca 1888 zawsze o godzinie; wyżej zas ua drugim term inie i niżej ceny 
10 rano a to na pierwszym term inie za c«- j szacunkowej sprzedanem zostanie, 
lę  szacunkową lut- powyżej a na drugim j 
term inie także i poniżej ceny szacunkowej ofil 
iicytacya realnośai pod lk. 627 w Jaworo- |
' ”   V/. *nhnln»nAn.n r> sttl.n 0“wie położonej, ciała tabularnego niestano 
Wiącej spadkobierców Franciszka Zachara 
ą to Krystyny Jakubowicz, Józefa, Eleonory,

Gweta Lwowska Nr. 108 r- dnia 10 maja

Kurator późniejszych wierzycieli Te- 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w ts. registraturze. 
Bóbrka, dnia 30 października 1887.

sądowego Hugona Królikowskiego, ustana­
wia komisarzem konkursowym e. k. adjun­
kta sądowego w Przemyślu dr. Marcela
Misińskiego.

Przemyśl, 25 kwietnia 1888.

Księgi gruntowe.
L. 2224 (2959)

C. k. sąd powiatowy w Dukli zawia­
damia, że dochodzenia celem założenia księ­
gi gruntowej w gminie katastralnej Lipo- 
wica na miejscu 14go maja 1888 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłosze­
nia w urzędach gminnych.

Dukla, 4 m aja 1888.

L 3 2 1 1 ---------- (28C°  3)
C k. sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie funduszu indemizacyjnego przez c. 
k Prokuratoryę skarbu we Lwowie zastę­
powanego przeciw Micblowi Jaworower i 
innym o 29 złr. 92 i pół ct. wa. zpn. za­
wiadamia Abrahama Tum in z miejsca po­
bytu niewiadomego iż dla niego kuratorem 
Dr. O rstein adwokat w Brodach ustanowio­
ny został, któremu doręczono równocześnie 
uchwałę z dnia 26 stycznia 1880 1. 9912
mocą której intabulacya egzekucyjna prawa 
zastawu w stanie dłużnym realności pod 
1 Łab. 1060 i 1061 w Brodach na rzecz 
funduszu indemnizacyjnego dozwoloną zo­
stała, że zatem albo temuż kuratorowi po­
trzeba do obrony przeciw swoich informa- 
cyą udzielić, albo sądowi innego zastępcę 
wskazać ma, gdyż inaczej następstwa za­
niechania tego sam sobie przepisać będzie 
musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 14 m arca 1888.



L. 8809 (2890 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu Woifa Zabiera z Wojuiłowa, wierzyciela 
hipotecznego posiadłości objętej wyk. hip. 
nr. 591 że dla niego ustanowiono kurato­
rem p. Chaima Lei by Arnolda z W ojniło- 
wa i że w sprawie egzekucyjnej Gabryela 
Singera przeciw Abrahamowi Leibie Tich- 
manowi pto. 700 złr. term in ekstrykacyjny 
na dzień 23 m aja 1888 o godzinie 9 przed 
południem w tutejszym sądzie wyznaczony 
został,

Wzywa się zatem Wolfa Zahlera a- 
źeby kuratorowi potrzebnej udzielił infor- 
macyi lub też sądowi innego wskazał za ­
stępcę w przeciwnym bowiem razie skutki 
niedbalstwa sam sobie przypisać będzie 
winien.

Wojniłów, 30 grudnia 1887.

L. 3577 (2883 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni poda­

je  do wiadomości że zarządzonem zostaje 
w tutejszym  sądzie postępowanie spadkowe:

1. po Janie Laliku zmarłym w B u d a ­
peszcie dnia 7 marca 1885 r„ bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia.

2. Po Władysławie Kosińskim zm ar­
łym  w Bochni dnia 17 marca 1883 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadków 
powyższych, przeto wzywa się wszystkich 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu 
prawnego rościć sobie prawa do spadków 
tych, by w przeciągu jednego roku od dnia 
dzisiejszego licząc zgłosili się z prawami 
swojemi do tut. sądu i wykazując swe p ra ­
wa dziedziczenia wnieśli oświadczenie przy­
jęcia spadku w przeciwnym bowiem razie 
spadki te, dla których ustanowiono kura­
tora adw. dr. Ferdynanda Maisa w Bochni 
przeprowadzonymi będą z tymi i tym 
przyznane, którzy oświadczą przyjęcie i ty­
tu ł swego p raw i dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nie przyjęta lub jeśliby 
się nikt nie oświadczył cały spadek po śp. 
Janie Laliku względnie po Władysławie 
Kosińskim zostan ę Wysokiemu c. k. S k a r­
bowi jako bezdziedziezny przyznany.

Bochnia, dnia 30 marca 1888.

Ważne dla Dam.
. Chcąc zadość uczynić wzmagającym się coraz 

bardziej w ro g o w i Szanownych Gości, zaopatrzy- 
liśmy uaiz magazyn na sezon letni 18M8 znacznym 
zasobem

p awdziwyeh paryskich
kapeluszy damskich

najnowszego i nąjgustowniejszego fasonu, które 
sprzedajemy po cenach zadziw iająco  tan :c li. 

j Żadna dama nie powinna przeto zaniechać
| tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć ele- 
j ganeki, prawdziwy paryski kapelusz, za bezcen. 

Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fabryczną. Za 
zaliczką lub przesyłką kwoty przesyłamy ładny ka- 

I pelusz słomkowy lub koronkowy najnowszej formy 
i gustownie ubrany prawdziwemi strusiami i fanta- 
etyeznemi piórami i. t. d. 2961
Ceny kapeluszy od 3 zł. 50 et- do 15 zł- 50 ct.

Grand Magasin de Modes
w Krakowie,

Plac W W. Świętych Nr 1.

Świeżą wyśmienitą

mi
Dr. W. Kręto wicz,

ordynuje Jak w  latach poprze­
dnich w  Karlsbadzie, mieszka 
Kaiserstrasse, Stadt —  Wars^hau.

2948

M O R SZYN

1 BTM łody mężczyzna'
su b jek t handlow y, poszukuje jak iegoko lw iek  z;l'  
ję c ia  w  hand lu , lub  m iejsca p isa rza  p rzy  dwO' 
rach  lub fab rykacji. Ł ask aw e  zg łoszen ia  p rzy j' 

n iu je d ru k a rn ia  „G aze ty  L w ow sk ie j44

jowisKo i mm mom
H e z o i i  o d  1  m a j  a .

K ipiele solankowe, borowinowe i s ło ­
neczne — Hydroterapia, elektryka i 

massage. 2707
Kuchnia w zarządzie własnym, poczta loco.

D r. A. M e d w e y .

poleca

Karol Bałłaban
^   ̂ L w f ‘W 5

Pierwszy koncesjonowany

Zakład k r o w ia n k o w y
I i . J .  K u b i c k i e g o

weterynarza miejskiego i docenta w etery nary i 
p o leco n y  p rz e z  krak. T o w a rz y s tw o  le k a r s k ie  
a pod dozorem władz sanitarnych, rozsyła 

ś w i e ż ą  I p e w n ą  I t r o w i a n l Ł e  
zbieraną dwa. razy w tygodniu.

Cena fioli na 8—10 pustułek 1 złr. 
Lw ów , u lica  B ato rego  7.

Skład we Lwowie: w aptekach pp. Mlikola- 
scha, Pipesa, Kochanowskiego i Wewiórskiego. W 
Krakowie: w apte.‘;aeh pp. Redyka

2652 i*

Dr. A. MAJEWSKIEGO 
E « k i a « I  S5,e

wodoleczniczy
4 Ł fW @ w l©  (w Kisielce)
f otwarty prtea całą zimę.

Stoekmana.
Siedleckiego i 

28 1

Doniesienia prywatne.

7 ł n ł n  c*° Pozł acauia i naprawy ram, przed -
b i l l  LU miotów z drzewa, szkła, metalu, ka-

; mienia, gipsu, skóry, papieru i t. p. do
, posrebrzania przedmiotów metalowych.

b r f i w f O  Środek wyborny i trwały. Zastosowa­
nie bardzo pojedyncze. Cena od flaszki 

W  p ł y n i e .  1  złr. Cana od 6 flaszek 5 złr., za go- 
tówkę lub pobraniem należytośei u

L e o p o ld a ,  E p s t e i n a
w Bernie (Morawskim). 2479

Zakład hydropatyozny
|  Eggenherg obok G-racu

(Styrya). 2704
Położony na wzgórku, otoczony lasami so- 

snoweaii, najpiękniejszy widok na Graz i oko­
licę. Leczenie racjonalne, ściśle zastosowane 
do każdej słabości i indywidualności. Oprócz 

e rozmaitej kuracyi hydropatycznej, jak zawija- 
|  nie, nacieranie, poł-kąpiele etc. także eiektry- 
1 ozne kąpiele, ciepłe kąpiele z ekstraktu szpilek 

sosnowych, elektryka i masowanie (massage).
Sezon od 15 kw ietnia do 1 listopada.

Prospekta na żądanie wysyła gratis dyrek- 
cya zakładu wodoleczniczego Eggeuberg obok 
Graeu. Lekarz zakładu

D r, J. Anca.
Zarazem wysyłka e k s tra k tu  do kąpiel 

z św ieżych sosnowych szpilek  1 fla.sz.ka na
2 kąpieli 40 c t , także i oleju ze szpilek so­
snow ych do inhalacyi flaszka 70 ct.

L. 2244
Konkurs

(2945 ] -  3)

W skutek polecenia wysokiego Wy­
działu krajowego z dnia 27 kwietnia 1888 
1. 16789 rozpisuje zwierzchność gminy mia­
sta cjambora konkurs na posadę rządcy 
szpitala powszechnego w Samborze. Z po- 
saaą tą połączoną je s t płaca roczna w kwo­
cie 400 złr. w. a.fiudzieź wolne pomieszka­
nie w budynku szpitalnym.

Chcący o tę posadę kompetować win­
ni wykazać: ,

a) metrykę urodzenia i chrztu, iż nie
przekroczyli 36 lat życia,

b) że umieją pisać i czytać po polsku,
rusku i niemiecku,

c) że posiadają uzdolnienie do prowa­
dzenia zarządu szpitala, i

d) że dotychczasowe prowadzenie się 
było moralne i trzeźwe

Podania udokumentowane należy wnieść 
do dnia 15 czerwca 1888 na ręce zwierz­
chności gminnej w Samborze. Posada ta 
na jeden rok prowizorycznie nadaną będzie, 
a dopiero gdy po upływie roku się okaże, 
że kompetent odpowiada w zupełności przy­
jętym obowiązkom rządcy szpitalnego, n a ­
stąpi stabilizowanie tegoż.

Sambor, dnia 5 maja 1888.
Dr. Budzynowski m. p.

Podagra, Reumatyzm 
Piasek ud U ry n le
HO«l *TÓ WIUWłOIK «■

UTHDTT

M l yrMmktu rweeege
LI TH INA w *i»rak**h ***«j,«yeh 
w wodii*. p r-7*»tow»a* p i t a  t Ch. 
L - P e rd r lc lw  Pnryłu, n ty ta  w  ««ł»j 
doń* w w i  »*ty*hiciałt słogi iw iro- 
wa TT a o o - .  aayli ariaU a, który 
w itin la  Jatł p ra ttą  pnycsyM  w jtoj 
wymianlonyeh iłaboicl. Lactaaia Sofa 
I i  thiny przyjmowano) w dozach woka­
ln y c h  w  protpaktaeh, za«t,pa]e 
•y tych >taVoki<ch i  paEayflaiaJuya 
! .-spoiny* J ia tk ie *  a ły d a  w M  
?39&neralay«k* _

W e Lwowie, w  aptekach PP:
M s s o la s c h a  I W k w ió h s e w b o ;  
w  K rakow ie, P P  : W ib in ie w -

t 8 * se a o , R k d t ia  , T r a h c i tń -
BKIICOO 1 SlEDI.KCKJSGO.

We Lwowie w aptekach
Ruckera i Beisera.

<iOco

pp. Krzyżanowskie-

Trawa miodowa
(Holeus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna r ślina, raz 
zasiana trwa kilka la t. J e d e n  korzec wraz z wor­
kiem kosztuje 4 z l r „  przy zakupnie naraz 10 korcy 
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia 

J .  B ulsiew icz. skład nasion w Bochni. 702

~~ P i O T K  F J Ę I T
majster ciesielski, s947

Lwów, ulica Zam arstynow ska L. 22,
wykonuje wszelkie roboty ciesielskie, studniarskie, 
oraz schody i ozdoby drzewne, tak we L " owie jak 
i na prowincyi. Przyjmuje zamówienia na plany 
budynków i kosztorysy. Dostarcza wprawnych robo­
tników ciesielskich na rachunek P. T właścicieli.

S K Ł A D  K A  W Y
A r t u r a  Kościelnego

pod godłem

R
f i
<SJ

«fanN
wta

V %

■a-t*

u
3B
O
36

LU
36

W E L W O W I E ,  Chorąźczyzna 1. 22, 

otrzymał wprost od producentów  
z Ameryki południowej świeży 
transport najlepszej kawy

i sprzedaje takową 5
po c e n ie  h u rto w n ej

we LW OW IE 1 kilo I zł. 8 0  et. 
na  PROWINCYI 4 3/4 kilo 9  et. 15 ct. 

franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

pi

i Niżej podpisany sprowadził do kraju z ADgiii

pierwszą maszynę do ściągania 
do butelek każdego piwa

a zwłaszcza pilzn.-ńskiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę ściągnięte m i to za sobą, że bez utraty 
kwasu węglanego się ściąga, ma smak wyborny i jest 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd­

kowym zalecane.
Piw o pilzneńskie (półlitrowa flaszka) 22 ct., piwo 
krzyw ieckie  16 ct., krakow sk ie  marcowe 38 ct.‘ 
do każdej stacji,^ opakowanie franko. Za kaid , fla­
szkę z opakowoniem zwraca się po 6 ct. z dostawą 

do Przemyśla. 1 28

M .  K  M  U  G-
właścieiel handlu towarów korzennych, win 

i delikatesów w Przemyślu.

E . « . S T R 0M E »
utrzymują wielki skład towarów 
siodlarskicli, rymarskich i p o ­
w o z ó w , z c. k. uprz. nadwor­

nej fabryki

Scim stala i Spki.
'L a n d a r y , k a r e ty , w is- ń w is, k a le s z e ,  p ó łk r y te  

o tw a r te  fa e to n y , k u c z y r o w e , d o r o ż k i, t a r a n ta s y , wóafki i t .  p.
N am ów ien ia  p rzy jm u je  s i ę .

L ^ ó ^ ,  J K I a r o l a  □ L ^ a . - ^ l ł s a  1 . 5 .
Telegramy: Stromenger, Lwów. 2051

Ces. k ró l uprgyw

jiiir Bani Mpt .
wyuaje od dnia I. kwietnia IB87 począwszy we Lwowie

i przez filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

KASOWE
/1 /o płatne w 80 dni po wypowiedzeniu

/o L' Aw 60 
» w 90

IłiW Ów, 1 kwietnia 1887.

(P rad n ek  nie będzi-, i ł»  )';iiyi

2048

P n m p e n
a lle i*  A r t e n  fiir hiiuslichc und 
offentl. Zweche, Landwirthschaft, 

Bauten nnd Industrie.

N o ilh o ił '  Nach dem Bower-Barif-Patent-
l l G U l l L I  I .  Inoxydations -Y erfahren

m r  S o o K y d i i p i e  P « m P e a
s iiu l v « r  R os t g esch iitz t.

aagen
neuo8ter, verbesserter Constructionen.

Decimel- Gentesimal- n, Lanfeewiclits-
BriicieBwaap“ 5 ^ ; F " ^ 1s ^ .Bchaftliche uud andore gewerbliche Zwecke. Per- 
soneBwaagen, V¥aagen f. Hausgebraueh, YiehwMgen.
Commandit-Oesellsckaft fiir Pnmpen und 

MascMncn-Fabrikation.

W. GARVEN i  Wien, I Wallfischgasse 14,
, dorch alle resp. Maschinen-, technischen und Wasserieitungs-CheclUU

Ran yerlange aUBdrilcklicli G a ry en #  iu o x y « w * e  ^ u m p e u ,  r e s p ,  G a r T e n s ^ a a g e n .

KBt»logo 
g ra tis  und  franco

Z n  boziehen durch 
nehmer etc.

Hataloge 
gratis and franco. 

OeeckifW, Brtuonbsa-Unter-

I
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J u b i l e r  i  Z ł o t n i k  « , 1 » r .  B I » « m
— IfiiikSI i specjalnie dla chorób płciowych.

10

22 ,

ów
z y

Lwów, Piać Maryack.i Hotei Europejski,
Poleca znaczny zapas b iio te ry i w łasnego wyrobu i 
srebra stołowego. P ierścionki zaręczynowe, obrączki 
1 szpilki ślubne i wszelkie zam ówienia wykonuje we 

w ła śn i nr&.łiffwni w iak ii:M.kr (HszyiG

P o r a d n i k  j c ę o  1  £ 0  c t
(z- przesyłką pocztową 1.50 zł.)

UJipa Karola Ludwika L, 1. 
Ordynacya dyskretna, także listownie 

o r a z  5 leki* 2050

Spółka stolarzy lwowskich
we Lwowie płac Bernardyński i. 17

poleca swój

o d  r o k u  1 8 5 4  i s t n i e j ą c y

S k ł a d m  &
obficie zaopatrzony

ri wybór mebli w garniturach do salonu ys drzewa ę> ow g , 
o i orzechowego, kompletne urządzenielpokoi ja a y

' ' ranach  orzechowych, czarnych, dębowych i

b l

w wielki 
czarnego
pialnych, oraz lustra w „ .

złoconych. Utrzymuje na składzie

m e b le  ^ ię t e  i  żęta®*1®*
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa 

n » i n p z v s t e n n i e i s z y c l i ,  ręcząc za spieszne, gustowne i wedle z.ecema aosta j

2824 
c e n a c h

et.

Iru-

g lii
ania
t
rzez tę 
utraty

y i jesi 
żołąd-

piwo 
18 c t.‘ 
(11 fla-
■j-itawą 
1 28

WIO

-1
lii

33 poleca

J i o d w i k  W  i n i a r z
we Lwowie, Teatralna ifj9

P r a w d z iw e  oleje maszynowe „ R a t j o s i n e "  sprzedawane dotychczas tylko 
w b e c z k a c h  oryginalnych — dla umożehnienia sprowadzania mniejszym odbior­
com sprzed^ 0 powyższa firma w naczyniach blaszanych plombowanych (w  koszach) 
z a w a r t o ś c i  25 kilogramów po cenach hurtownych. Na prow incje za’ pobraniem*

Olej „ R a g o s a n e 1“ jest bezwarunkowo najleps;,,vm i najtańszym matę- 
}„m smarowym dla maszyn rolniczych i parowych

,,,™ nie. Blaszsnki zaopatrzone są m a rk ą  fabrvc-/,.ń i Do sprzedaży eząst-

S ? A R Y S Ś
fa b ry k a  * w y ro b u  n a ja z tjs tsz -ilj C z c k o la d j_

c a h iE " 'Z  m  m  m
wę%  f% m

BŁsTa w £W3S Ki;
55J31 ir&s>

a* s u w a n a

p a n v z v e ł  K‘t’a  r l«  Ł o s s w e  j

nw 5

P 0 l O I O I O I O I O I O I O 4 a O I O I O I O I O i a i q ( *

1*1 V < r  W M O O B
Zakład zdrojowe-kąpielowy (w Galicyi) stacya kolei Iwonicz. 

S z c z a w y  aBkaB. s ło n e   jod  i b rom  zawierające, skute­
czne w chorobach sk ro fu liczn y ch  i ich złośliwych następstwach, 
w chorobach skórnych syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych cho-
rz • .  1 u robach kobiecych.

|  Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. — Mleko, żętyca, ^
%£ _  kefir, inhalatorium.
Pl Znakomita stacya klimatyczno-leczmcza. U
^  Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20  maja do końoa września.

I Lekarz zdrojowy dr. K I. D ębicki, b. asystent klin. TJniw. Ja giell. < 2767
|  P ro sp ek ta  ro z sy ła  franko I łyrekcya .  H f

ł j ^ g j O j o ę ^ ^ j C ^ g ż O j O j g j O j O O j O K i

| j  .  W e, L w ow ie  skład głpwny w m agazynach ?. K. BIKOAłSCHA, 
f ii w szystkich ap tekarzy , fry3yerów 

f|i g m agazynach perfum.

ryżowy apeeyalnie
P R Z Y G O T S W A N Y  Z  B I Z M U T E M

P rz e z  © H ‘“  F Ą y ,  F a b r y k a n t a P e r t u m  
 ?ASVSrź, 9 , XIlica de la * 'P a iz , S, SASYJS _ _ _____ ;« 33

Magazyn Schayerów
we Lwowie, u lic a  Karola L udw ika L. 3

poleca 1 • •

Nowości z konfekcyi damskiej
suknie, kostiumy, płaszcze, dolmany, zarzutki, paletoty etc.

oraz

w ie lk i  w y b ó r
Materyj wełnianych jedwabnych \

satyn, foularów, perkalików, zephirów etc. 2290 f |  

Najlepsze i najtańsze oleje maszynowe I

'o s in e £C

«S*nBs*^BWwra*aiTOX'3as^r/Aain,:»Ic ;̂TKjś-^a îKBs®*s®Miffl*śiiB^!»a5KS

|£1̂ a ■̂■iirPat w górnych Węgrzeeb oddalona jest od staoyi kolejowej Tepla- 
^ “ •^T renzsin-T eplitz  wzdłuż doliny rzeki „Waaga“ 20 minut, a z K ra ­

kowa przez Oderberg-Sillein wynosi podróż dziewięd go­
dzin. Najlepsze i najsilniejsze kąpiele skutkujące w cier­
pieniach reumatycznych i goścowych mają 32° R.

Z ak ład  posisda w ielki i p iękny park , 
wodociągi źródlanne, dobre pom ieszka­
n ia, wyborną restauraoyę i prze­
śliczną okolicę.
2009

W  tegorocznym se­
zonie roztwarte zostaną po raz 

pierwszy nowo wybudowane łazien­
ki „hammam" zwane, urządzone z wschodnim 

przepychem, w których się znajdują osobne kabiny 
kąpielowe i które zasługują, by je zwiedzid. W wielu więk­

szych staeyaeh kolejowych otrzymać można bilety do jazdy tam i 
napowrót po cenach zniżonych. Sezon kąpielowy rożpoczyna się dnia 

Igo maja. Ilustrowane programy przesyła zarząd kąpielowy bezpłatnie.

7 Ł  1 U □ g  a  Hi :  w
Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  s i a r c z a n y

20 kilometrów od Lwown, 7 od Gródka, tyleż od Szezerca.
(Stacya telegraficzna i poczta w miejscu.)

P o c z ą t e l ł  b t t z o n u  2 0  m a j a .
C h o r o b y  u l e c z a l n e :  Reum atyzm  m ięśni i stawów, dna, obrzęk kości po zw ichnięciach, z ła ­

maniach nerwobóle, nerwice, niedowłady i porażenia. Choroby skói-y, w ypryski, osutki, liszaje, zołzy 
czvli skrufulieznośd i zasta rza ła  kiła . C ierpienia sobiece, ja k  b iałe upław y i obrzęki naokołom aeiezne, 
chorobi' płue, jak  katary  oskrzelowe, rozdęcie płuc i  t. d.

Ś r o d k i  l e c z n i c z e :  K ąpiele siarczaue, szlam owe, łaźn ia  parow a, p rzy rząd ?  hydropatyczne, 
tusze kąpie le  rzeczne, leczenie elektrycznością i m assażą, g im nastyka. -  Ł a z ie n k i w  tym  rok u  
u r z ą d z o n e  z  w i e l k i m  k o m f o r t e m .  W a n n y  p o r c e l a n o w e ,  m o z a i k o w e  i m e t a l o w e .  
P n c ó d z k i  m o z a i k o w e .  S p r o w r a J t e n i e  w o d y  d o  w a n i e n  w e d le  n a j n o w s z e j  m e t o ­
d y .  Z n a c z n e  u l e p s z e n i e  k ą p i e l i  s z l a m o w y c h .

U r z ą d z e n i a  i r o z r y w k i :  Dwie restauraeye kato liekie, jedna  izraelieka , m leczarnia, sk lepy, 
„ „ . . u  zakładowa, dwa razy dziennie, park  30-morgowy, czytelnia, sa la  balowa z reunionam i co tydzień, 
bilard k ręg ie ln ia , strzeln ica, fo rtepian , msza w kaplicy codziennie.

' p o m i e s z k a n i a  z kom pletnein urządzeniem  od 50 ct. do 1 zł. 20 et. na  dobę. — D la  mniej 
zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem  50 et. dziennie, m iesięcznie 12 z łr. 2653

Z n iżon a  o e n a  ja z d y  pocztowej między Lwowem a  Lubieniem na 75 et. od osoby.
^ i ig r  F iak ie r zakładowy z Gródka 40 ct. od osoby 'W &

W sezonie I, od 20 maja do 20 czerwca, i III, od 20 sierpnia, ceny pomieszkań 
« 90 nrc niższe W tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa przez c. k. sta- 
rostwo awi^r.ytelnioHe® ', o t , . , ™ ,  - . - e  , ■ ,

^.drząa zakładu zdrojowego w Lubieniu.

r w e  a e  ;
SkH.lv we j u W G W T S  W i 

. K S A E O  WZB V

s.
'.P. H ALSE »i&  ____. '  “ -W sDSaLiSSO,, PP. HjUNOB.CHA, V i.-’ ■

Nowo urządzony handel

I
F

chińsko-rossyjskie]

E D M U N D A  B I E D L A

Sr. 1 * •
3 . '
4.- 
4.

■ Me^ g 6  de Lond. 5 r
^ysiew ki herbaciane ' / ,  kilogr, złr-

3.—
4.—

L w o w i e ,  p l » c  M n r y a c h i  L .  1 ©
poleca zbioru majowego:

" ,  kilogr. Peeco . Nr. 6
Karawanowa . . 7
Karawanowa najprzedniejsza „ 8 „ 0.—
Gumpow por. . . „ 9 „ 3 —
Gumpow przednia . „ 1 0  „ 4.—

_  Z najlepszych herbat */a kilogr. złr. 1.60.
, tuą pocztą. Opakowanie nie liczy się. 8297

Zamówienia z prowincyi wysyła się ot

w e

* „kilogr. Congo 
“ ouehong czarna . 

miehong czarna zbiór maj 
,w

Pierwszy transport
Dywanów salonowych angielskich, 
płócien i stołowej bielizny, kap, gobe­
linowych firanek i koców dr. Jaegera, 
na sezon letni najnowsze kretony 

oraz dreliszki liberyjne
otrzym ał m agazyn

f | J. Drexlera & Synów
w© Ł w © w ic ,

Kompletne wyprawy własnego wyrobu, p re­
miowanej pościeli, utrzymuje zawsze gotowe 

po najtańszych cenach. 2770
Cleaniki i próbki odwrotną pocztą.

J .  D r e x l e r  & S y n o w i e
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unorfiBiowa i
Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej.

J S i u i s y s i  as r e k u  1 8 8 7 .

w nominalnej wartości 1 3 ,6 0 0 .0 0 0  złr. a. w. srebrem.
Oprocentowanie i amortyzacya zapewnione przez podwyższenie ogólnej gwarancyi rocznie o kwotę 

z ł r .  4 8 1 . 4 1 0 * 6 0  ze strony c e s a r s k i e g o  a u ^ t r y a c k i e ^ o  l l % s ą t l u 9 a
z ł r t 9 2 . 9 0 3 * 8 0  Ee s t r o n y  k r ó le w s k ie g o  w ę g i e r s k i e g o  M zą d u .

6 t T S S K K 1 T * * C V A
na 13,569.800 guldenów austryacką walutą w srebrze tej pożyczki.

Ustawą z dnia 13. czerwca 1887 D z. ust. p . Nr* 77 z a p e w n ił  Wys. c. k. rząd austrjacki Pierwszej węgiersko-galicyj- 
skiej kolei podwyższenie g w a r a n to w a n e g o  jej d o ty c h c z a s  p r z e z  sk a rb  rocznego d o c h o d u  c z y s te g o  z a u str ja ck i ej przestrze­
ni tej kolei o kwotę roczną 4 8 1 . 4 X 0  z ł. O O  e t .  austr. walutę, w  srebrze potrzebną do oprocentowania i amortyzacji czteroprocen- 
towej srebrnej pożyczki priorytetowej w nominalnej sumie złr. l i . 400.000, spłaca,Inej'w 75 latach. Nadto n a  podstawie artykułu 
XXXIII. ustawy z r. 1887 k r ó le w s k o -w ę g ie r s k i rzą d  z a p e w n ił  podwyższenie dotychczasowego gwarantowanego rocznego dochodu 
czystego z węgierskiej przestrzeni tej kolei o k w o tę  r o c z n ą  zł- 9 S .© 0 3 . 8 0  a. wal. w  srebrze, potrzebną do tak samo oprocentowanej 
i umarzać się mającej czteroprocentowej srebrnej pożyczki priorytetowej w  nominalnej sumie zł. 2,200 000. Gdy ze strony obu Wysokich 
Rządów nastąpiło przyzwolenie ażeby obie te pożyczki były połączone w  jednolitą pożyczkę priorytetową, mającą być zabezpieczoną hipote­
cznie na obu przestrzeniach, przeto Zarząd pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei zaciągnął pożyczkę priorytetową w  ogólnej sumie złr. 
13.600.000 austr. wal. srebrem i po odbiorze waluty pożyczkowej emitował 68,000 sztuk częściowych obligacyj priorytetowych po 200  
zł. austr. wal. srebrem opiewających na okaziciela.

Każda z tych obligacyj, stosownie do swej wartości nominalnej, będzie oprocentowaną po c z te r y  o d  sta  rocznie w  efektywnej mo 
necie srebrnej aż do dnia, w  którym przypadnie jej spłata, a to w  półrocznych ratach dnia 1. stycznia i 1. lipea z dołu. Wypłata tych 
odsetków nastąpi do rąk okaziciela za zwrotem odpowiedniego kuponu procentowego.

W szystkie 68.000 ‘'obligacyj będą spłacone, na podstawie dołączonego do każdej obligacji planu amortyzacyjnego w  pełnej wartości 
nominalnej po 200 guldenów a,ust. wal. srebrem w przeciągu 75 Jat, licząc od 1. października 1887, przyozem jednak Towarzystwo za­
strzega sobie prawo spłacania każdego czasu także większej ilości, niż z planu umorzenia rocznie przypada.

Wypłata zapadłych procentów i splata .wylosowanych obligacyj nastąpi, bez strącenia jakichkolwiek podatków, na- 
leżytości lub innych k w o t, w głównej kasie Towarzystwa we Wiedniu lub w  miejscach wypłaiy, które każdocześnie do wiadomości 
publicznej będą podane. A .

Za p u n k tu a ln ą  w yp ła tę  odsetków  1 kw ot am ortyzacy jny  cli w spom nianej Pożyczki p rio ry te tow ej ręczy  ca ły  p rzez c. 
k. Austrjacki I Król" węg. Rząd gwarantowany czysty dochód roczny linlj kolejowych Tow arzystw a, jak o  też cały ru­
chomy i nieruchomy majątek kolei tego Towarzystwa.

L'4

n

księdze gruntowej w Budapeszcie a m ianow ic ie  bezposrodnio po udziale przypadającym na p ie rw szą  Węg. galicyjską kolej 
nej pożyczki priorytetowej w ęgierskich kolei żela,z. z roku 1876 w kwocie zł. 420.000 au s tr .  wal. złotem, uskuteczniony został stosownie 
do artykułu I. ust. węgierskiej z r. 1868 i artykułu LXI. ust. węgierskiej z r. 1881.

U n b sk ryp eya  pow yższej ©zter©piM>e«mti#w«»J sreb rn ej p o ży cz k i p r io ry te tó w  ej P ie r w sz e j  w«?glersko-ga- 
l ie y js k ie j  k o le i  w  su m ie  13 .5 0 © . 8©® g a id ea d w  s&ia t̂r. w a l. E m is j i  *•*■^•1887, o d b ęd zie  się:

w  s o b o t ę  d n i a  1 2 .  m a j a  p .
W E  Ł  W  ©  W I E  s w  c. k. u p r z y w .  galicyjskim a k c y j n y 01 b a n k u  Hipotecznym,
W  K R A K  ®  W I E :  j
W  C Z E R S T I O W C A C H : we, filii c. k. uprzy w. galicyjskiego akc. Banku Hipotecznego,
w  t  A m a r o l p o ł i j  s j .
We Wiedniu: w niż. austr. Towarzystwie eskontowem, w tegoż kantorze bankowc-wekslarskim,

„  w anglo-austryackim Banku 1 jego kantorze wekslarskim, 
w  B u d a-P eszfflie : w  Węgierskim Banku eskontowo-wekslarskim,

w Peszteńsktm węgierskim Banku komercjalnym, 
w Połączonej. Budapeszteńskiej kasie oszczędności główn. miasta,

„ w Filii a n g l o  austriackiego Banku,
w  P rad ze: w czeskim Banku eskontowym,

„  w Filii nngl© -anstr y aekiego Banku,
w  B ern ie: w Morawskim Banku eskontowym,

„  w |r|iii anglo-anstryaekiego Banku,
w  G ra c e : w Styryjskim Ilanku eskontowym, 
w  L in cu : w Banku dla Górnej Austry! i Solnogrodu,
w  T r y je ś c ie : w Banca Commerzlale Triestina, 2965

w Filii anglo-austryaekiego Banku.

ich wyż wymienionych miejscach  
przy ewentualnej repartycyi.

JS

S i ę
jzma 1 8 8 8  do dnia odbioru.

ł- 100 kapitału nominalnego, łącznie z 4%
subskrypcyjnych.

2. Cena s u p s k r y p c y j
odsetkami bieżącym i od dnia 1. stycz

3. Przy subskrypcyi Tt1 bvc złoz 
kursu dziennego obliczyć

4. Repartycya kwot

mi' I  P ~ f  najdalej do SO. o . . ™ *  , » *  odebrać. '
Wolno jednak s u b s k r y b e n to m  przyznane im obligacje w  pizeciągu powy ,szeg..> terminu odebrać także częściami. Po zupełnym odbio­

rze złożona kaucya będzie wliczoną, ewentua-nie zwróconą.
Obligacye mają być tam odebrane, gdzie je subsjyb»Aano.

Wiedeń w maju 1888. .
Anglo-austryacki Bank. Nizszo-austryackie Towarzystwo eskontowe.

2 inkarai WŁ ŁosMabisge <jtaia»«*U0g» U t% t e a  Wernera, Wfedjrafew J ,  W dtar.] s iabryki f s fw m  fend Fis*Iscw«kich.


